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Drodzy Czytelnicy!

Na wstępie pochwalmy się, bo jest czym. Europarlamentarzy-
ści zapraszają nas do Brukseli, a ministrowie do Warszawy. Po-
byt w stolicy wykorzystaliśmy, by zaprezentować członkom rządu 
nasz „Magazyn”. Spodobał się.

Tymczasem tak w Warszawie, jak i w Suchym Lesie zaczęła się 
wiosna, okres kiedy nie tylko przyroda budzi się do życia, ale i my 
zaczynamy bardziej o siebie dbać. Panie pielęgnują fryzury, ukryte 
do tej pory pod zimowymi nakryciami głowy. Joanna Piotrowska 
z Salonu Urody Lafayette radzi naszym Czytelniczkom, w jaki 
sposób przywrócić swoim włosom zdrowy i piękny wygląd.

Wiosną każdy z nas stara się też poprawić swoją formę fizyczną. 
Od kilku lat bardzo modne jest bieganie. W naszej gminie możemy 
pochwalić się już dwoma zawodami biegowymi, nie tylko Suchole-
ską Dziesiątką Fightera, ale i leśnym maratonem Warta Challenge. 
Ta ostatnia impreza przyciąga zwłaszcza tych, którzy od truchta-
nia po asfalcie czy betonie wolą ruch na łonie natury. Miłośników 
przyrody ciągnie zresztą nie tylko nad Wartę, ale i w góry, np. 
w Karkonosze czy Bieszczady. Szymon Kozieł zdradza naszym 
Czytelnikom, w jaki sposób można połączyć bieganie z turystyką.

Nadchodzącą wiosnę czuć było także w czasie sesji Rady Gmi-
ny. Wprawdzie sesja odbywała się jeszcze w lutym, jednak rajcy już 
domagali się uprzątnięcia z ulic pozimowych zanieczyszczeń i go-
rąco dyskutowali na tematy związane z ochroną środowiska.

Właśnie, wiosną chcemy zrobić coś dobrego nie tylko dla wła-
snej kondycji i urody, ale także dla naszego otoczenia. Samorzą-
dowcy martwią się o całą gminę i środowisko naturalne, a my, 
zwykli ludzie, myślimy o swoich domach. Można je przecież 
upiększyć, projektując od nowa ich wnętrze, albo chociaż ozda-

biając ściany pięknymi obrazami. 
O tym, jak to zrobić, dowiecie się 
Państwo od artystki i projektantki 
Agnieszki Frąckowiak.

Piękno wokół nas to rzecz ważna, 
niestety, nie da się uciec przed proble-
mami, które z pięknem najczęściej 
nie mają wiele wspólnego. Przed po-
lityką. I nie myślę tu wyłącznie o tej 
wielkiej polityce międzynarodowej, 
o strasznej wojnie u naszych wschod-
nich rubieży, ale także o małej, lokal-
nej polityce. Nasi sąsiedzi Ukraińcy oddają życie w obronie swoich 
granic. Do nas na szczęście na razie nikt nie strzela, ale i nasze, gmin-
ne granice zostały zakwestionowane. Nasz wielki sąsiad Poznań 
zapragnął być jeszcze większy i próbuje wchłonąć sąsiednie gminy. 
W poprzednim numerze wypowiadali się na ten temat prezydent 
Poznania, starosta poznański i wójt Suchego Lasu. W niniejszym 
numerze przedstawiamy Państwu opinie naszych mieszkańców. 
Jak się można domyśleć, nikt entuzjazmu dla poznańskiej manii 
wielkości nie demonstruje. I to niezależnie od poglądów politycz-
nych. Oj, będzie o czym rozmawiać przy świątecznych stołach.

Wesołych świąt!
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Radny jest moderatorem, 
a nie komentatorem

Warta to wyzwanie 
dla biegaczy

Krwawy Dzień Kobiet  
i Walentynki

Ferie z Red Boxem
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Z okazji Świąt Wielkanocnych
Zakład Gospodarki Komunalnej Suchy Las sp. z o.o.

składa najserdeczniejsze życzenia:
dużo zdrowia, radości,  

smacznego jajka, mokrego dyngusa 
oraz mnóstwo wiosennego optymizmu.

Jerzy Świerkowski
Prezes ZGK Suchy Las

z Pracownikami

Przed nami Wielkanoc. 
Z tej okazji pragniemy życzyć Państwu

radosnych, rodzinnych świąt Wielkiej Nocy.
Pełnych życzliwości spotkań przy świątecznym stole.

Aby ten czas był również okazją do refleksji nad rzeczywistością
i odpoczynkiem od codziennych spraw.
A najmłodszym Mieszkańcom Gminy

życzymy bogatego zająca i obfitego dyngusa.
Przewodnicząca 

Rady Gminy Suchy Las 
Małgorzata Salwa – Haibach

Wójt Gminy  
Suchy Las

Grzegorz Wojtera
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My dajemy pacjentom zaufanie
Z doktorem Tomaszem Pełczyńskim z gabinetu stomatologicznego KORONA rozmawiamy 
o tym, dlaczego należy chodzić regularnie do dentysty.
Korona to symbol religijny, 
atrybut monarszy, herb szla-
checki, waluta, g wiazdozbiory, 
kluby piłkarskie i część zęba. 
Wieloznaczeniowość oznacza 
niezw yk łą rolę społeczną nazw y 
KORONA . Także w gabinecie 
dentystycznym?

- Gabinet dentystyczny w naszym 
wydaniu to nie tylko diagnoza i le-
czenie. To obserwacje i indywidualne 
podejście do pacjenta. W gabinecie 
została wypracowana zasada stoso-
wana także przeze mnie - nadrzęd-
ności pacjenta i całkowitej dbałości 
o jego samopoczucie. Mamy świado-
mość, że pacjenci oczekują uspokoje-
nia, przekazania kilku słów wsparcia 
i zapewnienia o właściwym działa-
niu lekarza.  Zależy nam na tym, żeby 
każdy pacjent poczuł się jako partner, 
dla którego przygotujemy najlepsze 
rozwiązania stomatologiczne.
Czy samopoczucie pacjenta 
jest ważne dla lekarzy gabinetu 
KORONA?

- Oczywiście. Przypadła nam 
bardzo trudna rola społeczna. Więk-
szość z nas, także my dentyści, mamy 
doświadczenia w obcowaniu z le-
karzami stomatologii. Zwłaszcza 
osoby starsze, pamiętające denty-
stów w szkołach. Ja tych czasów nie 
pamiętam, ale jestem pewny, że nie 
było w szkole miejsca i osoby sieją-
cej większą grozę. My to zmieniamy 
poprzez rozmowę z pacjentem i za-
pewnieniem go o jego pełnej kontroli 
nad tym, co dzieje się w gabinecie. 
Myślę, że strach przed dentystą rodzi 
się właśnie w tym miejscu, poczuciu 
ubezwłasnowolnienia na fotelu den-

tystycznym. Wystarczy prosty znak 
porozumiewawczy, podniesienie 
lewej ręki przez pacjenta podczas 
wykonywania zabiegu, aby przerwać 
zabieg. To działa.
Czy to jest aż takie ważne?

- To jest bardzo ważne. Kończą się 
czasy gdy idziemy do dentysty, „bo 
boli”. Polacy są coraz bardziej świa-
domi, chcą mieć ładne i zdrowe zęby, 
piękne uśmiechy. Społeczeństwo 
się zmienia, my musimy się do tego 
przystosować. Celem KORONY jest 
przekazanie pacjentowi, że poprzez 
regularne kontrole, tłumaczenie na 
czym polega leczenie w tym konkret-
nym przypadku, postępowaniem 
w stosunku do pacjenta po prostu 

„w porządku”, da się całkowicie wyeli-
minować strach.
Czyli stawiacie na zapobieganie, 
regularną opiekę?

- Tak, bo do tego trzeba zmierzać. 
Tak jest obecnie w krajach rozwi-
niętych. Leczenie polskiego pa-
cjenta niestety nadal w niektórych 
przypadkach  polega na „gaszeniu 
pożarów”. Nie miałyby one miejsca 
przy odpowiednim przeciwdziała-
niu i kontroli. Zupełnie inaczej w y-
gląda wizyta kogoś, kto regularnie 
przychodzi do gabinetu na kontrolę, 
a osoby, która od trzech dni nie śpi 
i właśnie otwiera drugą fiolkę Keto-
nalu. My to zmieniamy.
Czy obserwuje Pan jakieś szcze-
gólne nasilenie procesów choro-
bowych u Pana pacjentów?

- Próchnica zębów była i będzie 
problemem numer jeden. Nadal 
w Polsce usuwa się za dużo zębów, 
z powodu znacznego ich zniszczenia. 

Czasami nie da się po prostu nic wię-
cej zrobić. I tu znowu: zapobieganie. 
Regularne kontrole pozwalają cał-
kowicie wyeliminować to zjawisko. 
Wizyta jest krótsza, przyjemniejsza, 
ale i (tu aspekt ekonomiczny) tańsza.  
Dużym problemem jest próchnica 
u dzieci. Rodzice ciężko pracują, pil-
nują mycie zębów swoich pociech 
tylko przed ich snem, a dziecko nie 
jest na tyle świadome, żeby zmusić 
się samemu do szczotkowania zę-
bów chociaż dwa razy dziennie. Re-
gularna opieka w szkole jest zerowa. 
O skutkach, jakie to będzie miało dla 
tych młodych osób za paręnaście lat 
nie muszę chyba mówić.
Zmiany technologiczne powodują 
ułatwienia w leczeniu denty-
stycznym. Te nowości odczuwają 
pacjenci mimo, że mało o nich 
wiedzą. Śledzenie nowości 
i wprowadzanie ich w leczeniu jest 
procesem ciągłym.

- Tak. Zmiany w technologii sto-
matologicznej są olbrzymie, o czym 
wiemy my dentyści, a nie pacjenci, 
bo nie mogą wiedzieć o nowościach. 
Zmiany te porównałbym do tech-
nologicznych innowacji w kompu-
terach, tabletach czy smartfonach, 
powszechnie znanych przez użyt-
kowników. Nowości w stomatologii 
są także dynamiczne, gdyż producen-
ci dbają o samopoczucie pacjentów, 
szukając rozwiązań technologicz-
nych, a lekarze chcą te nowości wpro-
wadzać w swoich gabinetach. Tak 
jest w gabinecie KORONA. Musimy 
śledzić branżowe periodyki, czytać 
nowości na stronach internetowych 
producentów sprzętu czy leków 

i szybko wprowadzać te zmiany w ży-
cie. A przede wszystkim się szkolimy. 
To jest nasza powinność w stosunku 
do pacjentów, gdyż my się znamy na 
stomatologii, a nasi pacjenci muszą 
mieć zaufanie do naszych umiejęt-
ności i doświadczeń.
Dużo się mówi o kosztach postępu 
cywilizacyjnego dla nas, czy ma 
to także swoje odzwierciedlenie 
w stomatologii?

- Stres. To z nim obecnie więk-
szość z nas musi radzić sobie tygo-
dniami, a nawet miesiącami. Życie 
w napięciu prowadzi do ścierania 
zębów, bólów stawowych, często 
mylonych z bólem głowy, trudności 
z zasypaniem i nieefektywnym snem. 
A recepta na ten problem jest proza-
iczna - szyna relaksacyjna wykony-
wana w gabinecie dentystycznym.
No dobrze, problem naświetlony, 
ale jakie widzi Pan rozwiązanie?

- I tu znowu, do znudzenia: zapo-
bieganie, regularne kontrolne wizy-
ty u dentysty. W tygodniu ciężko 
na to znaleźć czas osobom, które 
pracują po 12 godzin dziennie. Stąd 
zrodził się pomysł, żeby KORONA 
była otwarta także w soboty i nie-
dziele. Chcemy w yjść z inicjaty wą. 
Chcemy żeby wizyta w gabinecie 
nie była „od święta”, kiedy trzeba 
robić wolne w pracy. 
Dlaczego akurat Suchy Las?

- Zaobserwowaliśmy że nasi pa-
cjenci właśnie z jego okolic najczę-
ściej pytali nas o możliwość ustalenia 
wizyty późnym wieczorem w tygo-
dniu lub w sobotę. My poszliśmy da-
lej i KORONA otwarta będzie rów-
nież w niedziele.

Dentysta w weekendy
w soboty i niedziele – 10% rabatu

Rejestracja: od 11.00 – 20.00
tel. 61 86 88 309

Wizyty: sobota – niedziela
od 10.00 – 16.00

Poznań, ul. Zakręt 28

www.implanty.org.pl - wytnij reklamę, przynieś do gabinetu, dodatkowe – 5% rabatu

W gościnie u ministrów
Dziennikarze z naszej redakcji, podobnie jak i z innych 
redakcji lokalnych z całej Polski, zostali zaproszeni do 
Warszawy na spotkanie z wicepremierem Januszem 
Piechocińskim, ministrem rolnictwa Markiem Sawickim, 
ministrem pracy Władysławem Kosiniakiem – Kamyszem 
oraz podsekretarzem stanu Tomaszem Jędrzejczakiem.

Pomysłodawcą XII edycji No-
worocznego Spotkania Mediów był 
prezes Marek Traczyk ze Stowarzy-
szenia Polskich Mediów. Honory 
gospodarza spotkania pełnił jednak 
wicepremier i minister gospodarki 
Janusz Piechociński, wspomagany 
przez swoją rzeczniczkę Danutę 
Ryszkowską – Grabowską oraz wspo-
mnianego wyżej prezesa Traczyka. 
Wicepremier podsumował sytuację 
gospodarczą naszego kraju w roku 
ubiegłym, wyraził opinię, że wyniki, 
podobnie jak i prognozy na obecny 
rok są bardzo dobre. 

Poza wicepremierem przemawiali 
jeszcze i na pytania dziennikarzy od-
powiadali minister rolnictwa i rozwo-
ju wsi Marek Sawicki, minister pracy 

i polityki społecznej Władysław Kosi-
niak-Kamysz, a także podsekretarz sta-
nu w Ministerstwie Sportu i Turystyki 
Tomasz Jędrzejczak. Minister Sawicki 
mówił m.in. o obecnej, trudnej sytu-
acji związanej z protestami rolniczymi, 
a minister pracy o polityce prorodzin-
nej. Podsekretarz Tomasz Jędrzejczak 
przedstawił działania swojego resortu 
na rzecz promocji Polski w świecie. Na 
koniec prezes Marek Traczyk wyraził 
nadzieję, że podobne spotkania mini-
strów z dziennikarzami będą odbywać 
się także i w przyszłości.

W tegorocznym spotkaniu wzięło 
udział 350 osób, nie tylko dzienni-
karze, ale także m.in. samorządowcy 
i dyplomaci. 

Krzysztof Ulanowski
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Nasza redaktor naczelna Agnieszka Łęcka i wicepremier Janusz Piechociński

Minister pracy i polityki społecznej Władysław Kosiniak - Kamysz,  
Ambasador Midoceanbrands Zbigniew Grzeszczuk

Prezes Kalata TV Anna Kalata i nasz kolega redakcyjny Maciej Łuczkowski

 Minister rolnictwa i rozwoju 
wsi Marek Sawicki

Podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Sportu i Turystyki Tomasz Jędrzejczak

Rzeczniczka Ministerstwa Gospodarki 
Danuta Ryszkowska – Grabowska

Prezes Stowarzyszenia Polskich 
Mediów Marek Traczyk
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Jak wiadomo, praca policjanta do 
łatwych nie należy. Szerokie spektrum 
spraw – niejednokrotnie zaskaku-
jących, częste interwencje – czasem 
niebezpieczne dla życia, nieprzewidy-
walny tryb pracy – nie pozostający bez 
wpływu na życie rodzinne… Można 
by długo wymieniać. Tym bardziej war-
to bliżej poznać ludzi, którzy na co dzień 
troszczą się o nasze bezpieczeństwo. 

Nasze spotkanie z młodszym 
aspirantem Szymonem Pędzichem – 
dzielnicowym Biedruska, Zielątkowa 
i Chludowa – przerwało nagłe wezwa-
nie na interwencję. Po dłuższej nie-
obecności, skwitowanej z uśmiechem 
słowami „Dzień jak co dzień”, wracamy 
do rozmowy. Na tematy służbowe i pry-
watne, poważne i lżejsze. Bo do (prawie) 
każdej pracy i zdarzenia można podejść 
z humorem – czego praca policjanta 
bywa najlepszym dowodem.    

Służbowo … 
1. Dlaczego wstąpił Pan do Policji?

Po szkole średniej rozpocząłem 
studia na Akademii Wychowania Fi-
zycznego w Gorzowie. W połowie stu-
diów, widząc z jakimi problemami ze 
znalezieniem pracy oraz finansowymi 
borykają się absolwenci tego kierunku, 
zacząłem rozważać inne opcje. Myśląc 
o założeniu rodziny i konieczności jej 
utrzymania, złożyłem dokumenty do 
Policji, traktując to początkowo jako 
odrobienie obowiązkowej służby woj-
skowej. Trafiłem na rok do Komendy 
Stołecznej w Warszawie, najpierw do  

Kompanii Reprezentacyjnej Policji, 
później przez 6 miesięcy patrolowałem 
ulice Warszawy. Od 2007 r. pracuję 
w Suchym Lesie. W tym czasie ukoń-
czyłem studia magisterskie w Wyższej 
Szkole Umiejętności Społecznych 
w Poznaniu. Pogodzenie pracy, nauki 
i dojazdów nie było łatwe, ale zdobyte 
podczas studiów umiejętności niejed-
nokrotnie przydają mi się podczas wy-
konywania codziennych obowiązków.  
2. Co Pan lubi w swojej pracy?

Różnorodność interwencji. Nie 
ma dwóch identycznych dni, ciągle 
coś nas zaskakuje. Poznaje się różnych 
ludzi, rozwiązuje rozmaite problemy. 
Od szczekających w nocy psów, przez 
przysłowiowe „zdejmowanie kotka 
z drzewa”, po kradzieże samochodów. 
Poza tym pomaganie ludziom daje sa-
tysfakcję z dobrze wykonanej roboty.     
3. Co Pana najbardziej irytuje 
w pracy policjanta?

Najgorsze jest wstawanie przed 5 
rano, gdy muszę dojechać na komendę 
na 6 (śmiech). I brak czasu dla rodziny. 
Zmianowy system pracy nie jest szcze-
gólnie „prorodzinny”, zwłaszcza gdy się 
ma małe dziecko. Mój synek wkroczył 
właśnie w okres ząbkowania, staram się 
pomagać żonie, ale w pracy muszę być 
w pełnej gotowości. Z drugiej strony nie 
chciałbym mieć poczucia, że coś ważne-
go w życiu dziecka mnie omija – staram 
się to łączyć, co nie zawsze jest łatwe.   
4. Co w pracy policyjnej okazało się dla 
Pana największym zaskoczeniem?

Niejednokrotnie zaskakuje mnie, jak 
ludzie są „wyedukowani” przez seriale 
typu CSI. Gdy dochodzi do włamania 
czy kradzieży, stoją nam nad głowami 
i radzą „No to zróbcie tak jak w telewi-
zji…”. Oczekują spektakularnych efek-
tów, cudownych „proszków” i urządzeń 
rodem z filmów Sci-Fi. Nie rozumieją, 
że my musimy wezwać ekipę techników 
z Poznania czy psa tropiącego. Mamy 
swoje protokoły i według nich pracuje-
my – a to nijak się ma do wydumanych 
efektów filmowych. Nie dysponujemy 
również takim sprzętem. Równocześnie 
ci sami ludzie niezmiernie utrudniają 
nam pracę. Zamiast poczekać na poli-
cjantów, zadeptują ślady, zamykają okna, 
sprzątają, wycierają klamki. Po zdarze-
niu – zapewne przypadkiem, w strachu 

– skutecznie niszczą dowody. A wtedy na-

sza praca mija się z celem. Irytująca jest 
też nieświadomość ludzi, brak rozsądku. 
Na Osiedlu Grzybowym wielokrotnie 
zwracamy ludziom uwagę na otwarte sa-
mochody, niedomknięte szyby, pozosta-
wianie cennego sprzętu na siedzeniach. 
To wręcz prowokuje do kradzieży. Za-
skakujące bywają również telefony, które 
często zdarzają się po burzach czy gwał-
townych wiatrach. Na przykład dzwoni 
pani z prośbą o pomoc, bo jej „Polsat nie 
chodzi”. Żeby przyjechać, postawić dra-
binę i wejść na dach. Również w takich 
sytuacjach musimy podjąć interwencję 
i pouczyć panią, że nie do tego służy po-
licja. Ale takie są zasady: jest zgłoszenie, 
musimy na nie zareagować i wyjaśnić sy-
tuację na miejscu. Choćby tylko po to, by 
wyperswadować komuś takie pomysły 
na przyszłość (śmiech). 
5. Z jakimi sprawami ma Pan naj-
częściej do czynienia podczas peł-
nienia służbowych obowiązków?

Nie brakuje konfliktów sąsiedz-
kich, spraw rodzinnych, biegających 
swobodnie psów bez właścicieli. Nie-
wielkie miejscowości rządzą się swo-
imi prawami. Dlatego warto wiedzieć, 
jak rozmawiać z ludźmi, którzy prze-
cież znają się nawzajem od lat. Zda-
rzają się także włamania do mieszkań 
i kradzieże pojazdów, ale sporadycznie. 
Najwięcej jest drobnych wykroczeń, 
to raczej bezpieczna okolica. 
6. Najciekawsza sprawa, z jaką się 
Pan dotąd zetknął?

W pamięci utkwiły mi może nie 
tyle najciekawsze, co najśmieszniejsze 
sytuacje. Jedna z nich to swego rodza-
ju „katastrofa komunikacyjna”. Z prze-
chylonej przyczepy TIR-a skręcające-
go z Chludowa na Obornicką wypadły 
do rowu skrzynki piwa. Co bardziej 

„przedsiębiorczy” mieszkańcy byli ży-
wotnie zainteresowani bezkosztowym 
zaopatrzeniem swoich lodówek w na-
poje orzeźwiające. Niestety musieli-
śmy zabezpieczyć miejsce zdarzenia 
i pokrzyżować ich plany (śmiech). Po-
dobna sytuacja wydarzyła się któregoś 
lata w Suchym Lesie. Tym razem z TIR

-a wysypały się… kurczaki. Proszę so-
bie wyobrazić ich zapach na gorącym 
asfalcie, przy temperaturze powietrza 
ok. 32 stopni. Funkcjonariusze musie-
li pracować w maskach. Trzeba było 
zamknąć drogę i wyznaczyć objazdy 

do czasu przybycia właściciela nie-
szczęsnego drobiu. Człowiek ten był 
zobligowany do uprzątnięcia okolicy. 
Życie potrafi zaskakiwać, dlatego pra-
ca policjanta jest tak fascynująca!
7. Za co ceni Pan swojego komen-
danta i kolegów ?

Najczęściej jeżdżę na interwencje 
z Tomkiem Muszyńskim. Bardzo cen-
na jest dla mnie pewność jego wsparcia 
w każdej sytuacji. Wiem, że na 100% 
mogę na niego liczyć. Że w chwili za-
grożenia nie okaże się nagle, że zosta-
łem sam, że nie ma nikogo, kto „chroni 
moje plecy”. Takie zaufanie jest podsta-
wą naszej pracy. Komendant Pabijan 
natomiast jest człowiekiem bezwzględ-
nie prawym i uczciwym. I tego samego 
wymaga od nas. Na komendzie panują 
jasne zasady: są osiągnięcia – jest pre-
mia. Wszystkich, którzy przykładają się 
do swoich zadań traktuje jednakowo, 
po partnersku. Gdy trzeba sobie cza-
sem wyjaśnić pewne sprawy – robimy 
to w krótkich, żołnierskich słowach. 
Jest moim siódmym komendantem 
i to właśnie on jest najbliżej ludzi, na-
szej codziennej pracy. Zawsze możemy 
podzielić się z nim swoimi wątpliwo-
ściami i zasięgnąć rady. Co więcej, sam 
zauważa, że ktoś z nas ma jakiś problem 
i zachęca, by się nad nim wspólnie za-
stanowić. Dużym wsparciem jest dla 
nas również kierownik ogniwa prewen-
cji, aspirant Maciej Rost. Motywuje nas 
do pracy na „najwyższych obrotach”, 
co przekłada się na doskonałe wyniki 
policji w Suchym Lesie. A satysfakcjo-
nujące statystyki są mile widziane przez 
Komendę Miejską Policji w Poznaniu, 
co przydaje się, jak wiadomo, w nego-
cjacjach z tzw. „górą” (śmiech). 
8. Co chciałby Pan ulepszyć na 
posterunku?

Nie będę zagłębiał się w kwestie 
sprzętu, bo wszyscy wiemy, że pod tym 
względem nie jesteśmy w światowej 
czołówce. Mamy tyle komputerów, ile 
mamy, i staramy się wykorzystać je jak 
najlepiej. Choć czasem, przyznaję, two-
rzą się do nich kolejki. Mamy jednak kil-
ka pomysłów, jak ten problem rozwiązać. 
Tu również ukłony w stronę pana wójta 
i Urzędu Gminy, który wspiera nas jak 
może, także „sprzętowymi” darowizna-
mi. Problemem komisariatu jest też brak 
podjazdów dla osób niepełnosprawnych. 
Osobom starszym, nawet niekoniecznie 
poruszającym się na wózkach, trudno 
dostać się do nas po schodach, zimą czę-
sto śliskich i oblodzonych. Niejednokrot-
nie widziałem kolegów, pomagających 
starszym paniom wspiąć się na górę 
oraz sprowadzających je bezpiecznie 
na dół. Sam również nie siedzę w takich 
sytuacjach bezczynnie. Dobrze byłoby 
coś z tym zrobić. 

Rok 2015 ogłoszono rokiem ob-
chodów sześćdziesięciolecia budynku 
Szkoły Podstawowej im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Suchym Lesie. 

Absolwenci, 
powspominajcie!

Z tej okazji dyrekcja szkoły i Rada 
Rodziców planują zorganizowanie wie-
lu ciekawych wydarzeń. I tak 23 kwiet-
nia br. odbędzie się koncert Karpackiego 
Trio, nawiązujący repertuarem do patro-
na szkoły – Wojciecha Bogusławskiego. 
W budynku zostanie zorganizowana 
wystawa zdjęć i makiet szkoły. Ekspozy-
cja dostępna będzie w starym skrzydle. 
Na zewnątrz gmachu przygotowana 
zostanie zaś prezentacja fotografii z ży-
cia szkolnego, w postaci wydruków 
wielkoformatowych, zawieszonych na 
płocie wzdłuż boiska na tyłach nowego 
skrzydła (od strony ul. Poziomkowej).  
Jest to inicjatywa Rady Rodziców, która 
jednocześnie zwraca się do lokalnych 
firm z prośbą o wsparcie i dofinanso-
wanie realizacji tego pomysłu. Każde ze 
zdjęć zostanie opatrzone logo sponsora. 

Zainteresowani mogą skontaktować się 
poprzez e-mail - kontoradyrodzicow@
gmail.com. Rada Rodziców chciałaby 
także zebrać i wydać zabawne anegdoty 
z życia szkoły, zebrane za pośrednic-
twem „Gazety Sucholeskiej” i „Magazy-
nu Sucholeskiego”. Jeśli jesteś absolwen-
tem szkoły w Suchym Lesie i chciałbyś 
podzielić się swoimi wspomnieniami, 
możesz przesłać je na adres: kontora-
dyrodzicow@gmail.com. Najzabaw-
niejsze teksty zostaną opublikowane 
zarówno na łamach sucholeskiej prasy , 
jak i w specjalnej „Jednodniówce”, którą 
otrzymają uczestnicy obchodów Dni 
Gminy Suchy Las.

Rodzice kontra nauczyciele
Kolejny pomysł rodziców to przy-

gotowanie mini spektaklu uczniów 
szkoły. Uczniowie wystąpią z nim na 
uroczystej gali, która odbędzie się 20 
listopada br. w hali GOS. Jeżeli uda 
się znaleźć chętnych, to osobny mini 
spektakl  powstanie także z udziałem 
rodziców uczniów sucholeskiej szkoły. 

W ramach obchodów 60-lecia, 

szkoła zorganizuje wyjątkowy Dzień 
Sportu – w dniu 30 maja br. Rada Ro-
dziców przygotuje konkursy sprawno-
ściowe z udziałem dzieci i rodziców. 
Oprócz tego odbędą się mecze rodzice 
versus nauczyciele, w takich dyscypli-
nach jak: siatkówka, dwa ognie, tenis 
stołowy oraz ergometry.

Co roku szkoła organizuje dla 
swoich uczniów Konkurs Talentów. 
W tym roku laureaci zaprezentują się 
na wspomnianej, listopadowej gali.

Inne planowane przedsięwzięcia, 
związane z uświetnieniem jubileuszo-
wego dla szkoły roku, to m.in. folder 
o szkole w języku angielskim (na Dzień 
Europejczyka), prezentacja literackich 

prac uczniów (w „Jednodniówce”),  
symultana szachowa w Dniu Patrona 
(uczestnicy kółka szachowego spró-
bują pokonać swojego instruktora), 
prezentacja szkolnej kroniki, konkursy 
plastyczne dedykowane jubileuszowi, 
pokaz taneczny (prezentacja na uroczy-
stej gali), a także zdjęcie zbiorowe absol-
wentów – podczas listopadowej gali.

Wszystko wskazuje na to, że 2015 
r. będzie dla Szkoły im. Wojciecha 
Bogusławskiego absolutnie wyjątko-
wy. Trwają intensywne przygotowa-
nia. Placówka zaprasza do współpracy 
wszystkich absolwentów, pragnących 
włączyć się do organizacji jubileuszu.

Red.

WYWIAD / WYDARZENIA
9. Pana ulubiony film/ serial krymi-
nalny to … 

nie będę tu oryginalny: „Pitbull”. 
Zgadzam się z kolegą Muszyńskim, że 
to jedyny serial kryminalny, który od-
daje realia pracy w polskiej policji. Jest 
brutalnie szczery, ale prawdziwy. A te 
wszystkie CSI można włożyć między 
bajki. Oglądający tego typu produkcje 
ludzie sądzą, że my przyjedziemy na 
miejsce przestępstwa z jakąś „magicz-
ną różdżką” czy innym cudownym de-
tektorem i od ręki rozwiążemy sprawę. 
To niestety tak nie wygląda. Wracając 
dla lat mojego dzieciństwa, uwielbia-
łem „Janosika”. Może nie jest to serial 
kryminalny – choć pod pewnymi 
względami zapewne tak – ale zasada 

„odbierać bogatym i oddawać biednym” 
zawsze wydawała mi się warta rozwa-
żenia. Niestety, praca policjanta nie na 
tym polega (śmiech).    
10. Spotkania z mieszkańcami 
Suchego Lasu to dla Pana… 

istotna część mojej pracy. Spoty-
kamy się zarówno z seniorami z Klubu 
Dębowy Liść, uczniami w szkołach, 
nauczycielami, jak i mieszkańcami 

„naszych” miejscowości. Ostrzegamy 
przed grożącymi im niebezpieczeń-
stwami, znakujemy rowery, uczulamy 
uczniów i wychowawców na problemy 
narkotyków oraz przemocy. Spoty-

kamy się także – w ramach zespołów 
tworzonych wspólnie z pracownikami 
Ośrodka Pomocy Społecznej – z oso-
bami potrzebującymi wsparcia, m.in. 
w sprawach rodzinno-opiekuńczych. 
Takich spotkań jest mnóstwo, ale to 
dobrze. Bezpośredni kontakt buduje 
zaufanie, pozawala na swobodną roz-
mowę i uzyskanie cennych informacji.       

I po godzinach…
11. W wolnym czasie… 

zdecydowanie rodzina. Tym bar-
dziej, że mam 4-miesięcznego synka, 
który jest ciekawym świata, kontakto-
wym dzieckiem i coraz lepiej się z nami 
komunikuje. Każdą wolną chwilę po-
święcam właśnie jemu. No i żonie, na 
której barkach spoczywa opieka nad 
dzieckiem i sprawy domowe. Staram 
się po pracy nieco ją odciążyć, gdyż 
ze względu na ząbkowanie syna czę-
sto zarywa nocki. Cieszy mnie bycie 
z nimi, a ojcostwo to niesamowite 
przeżycie.    
12. Nie wyobrażam sobie... 

dnia bez telefonu komórkowego. 
Poza prywatnym mam również służ-
bowy i nieustannie pilnuję, by mieć je 
oba w zasięgu ręki. To swego rodzaju 
uzależnienie (śmiech). Mówiąc po-
ważnie, moja praca wymaga, bym był 

„pod telefonem”. Dlatego, gdy zdarza 

mi się (niezmiernie rzadko) zostawić 
którąś komórkę w domu lub na ko-
misariacie – od razu po nią wracam. 
Oczywiście po pracy staram się wyłą-
czać telefon służbowy, by móc poświę-
cić czas rodzinie, ale nie zawsze jest to 
możliwe. Poza tym – w nagłej sytuacji 

– koledzy mają swoje sposoby, by mnie 
„dorwać”. Tak to jest, gdy ma się kumpli 
policjantów!   
13. Mój ulubiony gadżet techniczny 
to... 

zdecydowanie laptop. W dzisiej-
szych czasach po prostu nie da się żyć 
bez komputera. To dla mnie podsta-
wowe źródło informacji, czasem roz-
rywki. Dzięki rozwojowi Internetu 
pozwala kontaktować się z ludźmi na 
całym świecie, a także zaoszczędzić 
mnóstwo cennego czasu, np. robiąc 
zakupy – nawet spożywcze – bez wy-
chodzenia z domu czy przelewy bez 
wyprawy do banku. Kilkadziesiąt lat 
temu było to nie do pomyślenia. Teraz 
jest na porządku dziennym, co bardzo 
mnie cieszy, bo pozwala mi spędzić 
więcej czasu z rodziną.    

Na koniec chciałbym zaapelować 
do mieszkańców naszej gminy. Pracu-
jemy dla was i zawsze jesteśmy gotowi 
wam pomóc. Dlatego powszechnie 
dostępne są nasze służbowe numery 
telefonów, kontakt do komendy oraz 

numer czynnego przez całą dobę 
telefonu interwencyjnego. Bądźcie 
uważni na to, co się wokół was dzie-
je. Nie bądźcie obojętni, stykając się 
z przemocą, choćby w rodzinach są-
siadów. Często zastanawiamy się, czy 
warto wkraczać w takich sytuacjach, 
alarmować policję, wtrącać się w tzw. 

„nie swoje sprawy”. Naprawdę czasem 
lepiej wykonać o jeden telefon za dużo, 
niż o jeden za mało. Z doświadczenia 
współpracy z Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej w sprawach rodzinno-opie-
kuńczych wiem, że niełatwo pomóc 
osobie, będącej długotrwale ofiarą 
przemocy. Znacznie trudniej dotrzeć 
do niej psychologowi, bo nie będzie 
umiała otworzyć się i mówić o swo-
ich przeżyciach. Nie bójmy się inter-
weniować w momencie, gdy mamy 
jakieś podejrzenia. To może uratować 
komuś zdrowie psychiczne, a może 
i życie. Z drugiej strony chciałbym 
podziękować mieszkańcom Suchego 
Lasu i okolic za zaufanie. Ilość spraw, 
z jakimi się do nas zwracacie jest coraz 
większa, a wszystkie problemy – nawet 
te, które mogłyby się wydawać błahe – 
traktujemy równie poważnie. Cieszy 
nas wasze zaufanie i – mam nadzieję – 
udowadniamy naszą codzienną pracą, 
że na nie zasługujemy.  

Rozmawiała Karolina Bańka 

Szkoła wchodzi w wiek dojrzały
Z okazji okrągłego, sześćdziesiątego jubileuszu gmachu su-
choleskiej podstawówki, w najbliższych miesiącach czeka 
nas wiele atrakcji.
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13 PYTAŃ DO... CZYLI „SUCHOLESKI” PYTA, DZIELNICOWY ODPOWIADA

13 pytań do… czyli „Sucholeski” 
pyta, dzielnicowy odpowiada
Apelujemy o zdrowy rozsądek 
- rozmowa z młodszym aspirantem Szymonem Pędzichem

8 Sucholeski.EU       marzec 2015      nr 3 (38)  nr 3 (38)       marzec 2015      Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy 9



Anna Ankiewicz, 
Przewodnicząca Zarządu 
Osiedla Suchy Las - Wschód

Jestem zde-
cydowanie prze-
ciwna pomysłowi 
połączenia naszej 
gminy z Pozna-
niem. Gmina roz-
wija się w moim 

przekonaniu dobrze. Co roku w naszych 
miejscowościach przeprowadza się wiele 
inwestycji związanych z kanalizacją, dro-
gami, szkołami, przedszkolami, halami 
sportowymi czy boiskami, czego nawet 
w planach brak w wielu peryferyjnych 
dzielnicach Poznania, jak np. na Mo-
rasku i Radojewie. Ludzie marzą tam 
choćby o porządnej świetlicy, aby móc 
się spotkać z mieszkańcami. Czy będąc 
dzielnicą miasta nie podzielilibyśmy 
ich losu? Biorąc pod uwagę ignorancję 
władz miasta wobec protestu miesz-
kańców w sprawie budowy biokompo-
stowni na Morasku, nie wierzę, że po 
połączeniu mielibyśmy jakiś wpływ na 
inwestycje na naszym terenie. Kolejnym 
argumentem na „nie“ jest organizacja 
gospodarki odpadami, która w prze-
ciwieństwie do GOAP-u funkcjonuje 
u nas bardzo dobrze. Obietnice budowy 
wiaduktów na drogach dojazdowych 
do Suchego Lasu, jak np. na ulicy Obor-
nickiej, mogą się w przyszłości okazać 
obietnicami bez pokrycia, choćby z po-
wodu wysokiego zadłużenia miasta. 
Dziś mając lokalny problem, zgłaszamy 
go do Urzędu Gminy znajdującego 
się o krok od naszych domów. Będąc 
częścią miasta, musielibyśmy jeździć 
do zakorkowanego centrum Poznania 
i oczekiwać miesiącami na załatwienie  
błahej nawet sprawy, bo byłaby ona jed-
ną z miliona spraw miejskich.

Michał Przybylski, 
Przewodniczący Klubu 
Radnych Gmina Razem

Podobnie jak 
p r z y t ł a c z a j ą c a 
większość miesz-
kańców naszej 
gminy jestem 
z d e c y d o w a n i e 
przeciwny zespa-

lania Suchego Lasu z Poznaniem. 
Nie chciałbym jednak odwoły wać 
się do lokalnego patriotyzmu, bo 
w sytuacji, gdzie połowa mieszkań-
ców Suchego Lasu to zapewne lud-
ność napły wowa z Poznania, nie jest 
to powód istotny. Ważny natomiast 
jest argument rozwojow y oraz fi-
nansow y. Podobnie jak w Poznaniu, 
różne rejony gminy są zróżnicowane 
pod względem  w ykonanych inwe-
stycji. Jednak przy naszym ponad 
100 milionow ym budżecie i zmianie 
sposobu zarządzania publicznymi 
pieniędzmi, można narosłe przez 
lata dysproporcje stosunkowo szyb-
ko nadrobić, na co zresztą większość 
mieszkańców liczy. Nie dokona się 
to jednak w warunkach zespolenia 
z Poznaniem. Wskazuje na to naj-
nowsza historia miejscowości, które 
z „dobrodziejstwa” połączenia się 
skorzystały (K iekrz, Radojewo, Mo-
rasko, Umultowo). 

Nie w yobrażam sobie jednak-
że braku ścisłej współpracy z Po-
znaniem w ramach rozmaitych 
projektów aglomeracyjnych, ale na 
zasadach uczciwego partnerstwa 
i poszanowania własnej odrębności. 
Jesteśmy zw yczajnie na siebie skaza-
ni, a współpraca  w zakresie popra-
w y komunikacji to korzyść dla obu 
stron. Nie może zatem np. obwodni-
ca Suchego Lasu „Nowa Obornicka” 
stać się narzędziem politycznego 
szantażu. Współpraca buduje a szan-
taż rujnuje!

Beata z Chludowa 
M i e s z k a m 

w Chludowie 
od 18 lat. W tym 
czasie w gminie 
Suchy Las wiele 
zmieniło się na 
lepsze.

Oczy wiście dużo pozostało jesz-
cze do zrobienia, choćby kanalizacja 
w drugiej części Chludowa i Zieląt-
kowie, na którą czekamy od dnia 
naszego zamieszkania tutaj. Cieszę 
się jednak, że jesteśmy samodzielną 
gminą. W Suchym Lesie możemy 
załatwić spraw y urzędowe, bez ko-

nieczności jeżdżenia do Poznania 
i stania w kolejkach. Komunikacja 
również się poprawiła, autobusy jeż-
dżą częściej. Dodatkowo nie mamy 
problemu, tak jak w Poznaniu, z w y-
wozem śmieci, a stawki są znacznie 
niższe. Mogłabym podać wiele 
przykładów, przemawiających za 
tym, byśmy pozostali osobną gminą. 
Jestem przeciwna przyłączeniu gmi-
ny Suchy Las do Poznania, ponie-
waż obawiam się, że możemy zostać 
podzieleni, np. gmina od Suchego 
Lasu do Złotnik będzie należała do 
Poznania, a pozostała część zostanie 
przyłączona do Obornik. A Chlu-
dowo pozostanie na samej granicy 
Poznania, co przy takich podziałach 
często oznacza brak możliwości roz-
woju dla miejscowości lub znaczne 
ich ograniczenie. Wszystkie formal-
ności trzeba by załatwiać w mieście, 
a nie mielibyśmy do kogo zwrócić 
się o wsparcie w jakiejkolwiek lo-
kalnej inicjaty wie. Mielibyśmy też 
nikłe szanse na w ypowiedzenie się 
w istotnych sprawach dotyczących 
naszych miejscowości.

Jerzy Nowak,  
inżynier, mieszkaniec 
Gminy Suchy Las 

Nie jestem 
z w o l e n n i k i e m 
p r z y ł ą c z e n i a 
gminy Suchy 
Las do Pozna-
nia. Przedstawię 
jedynie kilka 
argumentów – 

a mógłbym podać ich znacznie wię-
cej – które przemawiają przeciwko 
takiemu rozwiązaniu: 

Utrata dotacji z administracji  
państwowej dla Urzędu Gminy.
Obecnie łatwiejszy dostęp do  
funduszy unijnych.
Niewielka obecnie odległość do  
lokalnych urzędów administracji 
państwowej oraz krótszy okres 
rozpatry wania (i załatwiania) 
spraw mieszkańców.
Większa przejrzystość w ydatko- 
wania pieniędzy podatników na 
rzecz mieszkańców gminy.

Urząd będący bliżej mieszkań- 
ców lepiej zna ich problemy 
i dzięki temu może je szybciej 
rozwiązy wać. Na podstawie 
dotychczasow ych doświadczeń 
można stwierdzić, iż są one roz-
wiązy wane sprawnie, czego naj-
lepszym przykładem jest „Ustawa 
śmieciowa”. 
Sprawnie i bez zakłóceń przebiega  
odbiór śmieci, odpadów segrego-
wanych, zielonych i wielkow ymia-
row ych w miejscu zamieszkania. 
Jest on wręcz wzorow y, czemu 
sprzyja również niewielka odle-
głość od punktu ich odbioru w 
oczyszczalni w Golęczewie. Nie-
stety, nie można tego powiedzieć 
o Poznaniu – tam kwestia ta była 
i wciąż jest problemem  trudnym 
do rozwiązania.

Sławek z Chludowa
Według mnie 

ten temat nie jest 
tak jednoznacz-
ny… Choć zga-
dzam się z opinią, 
że dla przeciętne-
go mieszkańca 

naszej gminy lepsze w ydaje się od-
dzielenie od Poznania i załatwianie 
wielu spraw codziennych na „wła-
snym podwórku”, chciałbym jednak 
zaproponować spojrzenie na tę sytu-
ację z szerszej perspekty w y. 

Postawię kilka pytań, na które 
dziś nie znam odpowiedzi:

Jaka jest sytuacja finansowa naszej  
gminy (realne zadłużenie) i realna 
możliwość spłaty, a jaka jest sytu-
acja finansowa miasta Poznania?
Jaki jest plan inwestycyjny naszej  
gminy, a jaki byłby plan miasta 
Poznania po przyłączeniu gminy 
Suchy Las?
Czy ma sens pozostawienie od- 
rębnej gminy Suchy Las, podczas 
gdy według mapy okoliczne tere-
ny należą do miasta Poznania?
Czy do Poznania byłaby przyłą- 
czona cała gmina, czy nastąpiłby 
jej podział?
Czy jest potrzebne utrzymy wanie  
dwóch urzędów, czy może lepiej 
byłoby załatwiać wszystkie sprawy 
urzędowe w Poznaniu?
Jak w yglądałaby sytuacja np. służ- 
by zdrowia, transportu publiczne-
go itp. po przyłączeniu Suchego 
Lasu do Poznania?
Brak konkretnych informacji 

może powodować, iż opinia miesz-
kańców będzie oparta w większym 
stopniu na emocjach niż meryto-
rycznej wiedzy. 

(red.)

Z SESJI RADY GMINY  NASZA SONDA

Radny jest moderatorem, a nie komentatorem
W czasie lutowej sesji Rady Gminy samorządowcy rozmawiali o problemach zagospoda-
rowania przestrzennego. Żywo dyskutowali też na temat wywiadu, którego prezes ZGK 
Jerzy Świerkowski udzielił ostatnio naszemu „Magazynowi”.

Sesja rozpoczęła się sympatycznym 
akcentem – Wielkopolski Instytut Jako-
ści przyznał swój certyfikat Zakładowi 
Komunikacji Publicznej w Suchym 
Lesie. Jarosław Piszczek z instytutu wrę-
czył certyfikat nowemu prezesowi ZKP 
Edwardowi Miśko. W uroczystości brał 
też udział nowy zastępca wójta naszej 
gminy Marcin Buliński oraz dyrektor 
techniczny ZKP Eugeniusz Szablewski.

Debiut prowadzącego
- Nasz certyfikat ma ponad dwu-

dziestoletnią tradycję – podkreślił J. 
Piszczek. – Z przyjemnością zauwa-
żam, że wasza firma otrzymuje go już 
po raz kolejny – przypomniał. – Życzę 
nowemu kierownictwu spółki owocnej 
pracy – zakończył, a samorządowcy na-
grodzili go za to przemówienie gromki-
mi brawami.

Przewodnicząca Rady Gminy 
Małgorzata Salwa-Haibach w imieniu 
wszystkich rajców wręczyła prezesowi 
Miśko piękny bukiet kwiatów.

- Dziękuję wam – skłonił się sali 
Edward Miśko. – Dziękuję nie tylko 
w swoim imieniu, ale i pracowników, 
bo tę nagrodę zawdzięczamy przecież 
ich rzetelnej pracy – zwrócił uwagę.

Choć Małgorzata Salwa-Haibach 
była obecna na sesji, z uwagi na cho-
robę zrezygnowała z przewodniczenia 
obradom. Dzięki temu w roli prowa-
dzącego sesję zadebiutował wiceprze-
wodniczący Zbigniew Hącia.

- Na wstępie proszę wszystkich o mi-
nutę ciszy dla uczczenia pamięci zmarłe-
go sołtysa Złotkowa Jana Nowaka oraz 
nadleśniczego Zbigniewa Szeląga z nad-
leśnictwa Łopuchówko – rozpoczął 
Zbigniew Hącia, a cała sala na te słowa 
powstała. Radni pochylili głowy, trwając 
przez dłuższą chwilę w skupieniu.

Po tej smutnej uroczystości przy-
stąpiono do właściwej pracy. Sekretarz 
Joanna Nowak złożyła wniosek o wyco-

fanie z porządku obrad punktu dotyczą-
cego zmiany statutu gminy. 

- Propozycja nie została poddana 
konsultacji pod względem prawnym 
i sprzeczna jest z ustawą o samorzą-
dzie gminnym – uzasadniła krótko 
swój wniosek.

Z kolei radny Wojciech Korytow-
ski, wsparty przez radnego Michała 
Przybylskiego, złożył wniosek o zmia-
nę porządku obrad poprzez wykreśle-
nie punktu dotyczącego miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzen-
nego dla części Złotnik.

Obie propozycje zostały przez 
Wysoką Radę przyjęte jednogłośnie 
i porządek obrad zmieniono. W dalszej 
kolejności rajcy głosowali nad miej-
scowymi planami zagospodarowania 
przestrzennego dla części miejscowo-
ści Suchy Las, Chludowo i Biedrusko. 
Do kontrowersji doszło tylko w dwóch 
przypadkach. W pierwszym samo-
rządowcy zaprotestowali przeciwko 
likwidacji jedynego terenu zielonego na 
osiedlu Grzybowym, a w drugim radny 
Dariusz Matysiak wyraził obawę, czy 
planowane tereny zielone w Biedrusku 
nie powstaną zbyt blisko cmentarza.

Luty to jeszcze zima
W kolejnej części sesji – informa-

cjach wójta gminy – zadebiutował nowy 
wicewójt Marcin Buliński:

- Choć trwa jeszcze zima, sprzyja nam 
ładna pogoda, dlatego też w gminie trwa-
ją już remonty nawierzchni bitumicz-
nych, utwardzamy też drogi, układając 
na nich płyty betonowe – poinformował. 

– Poza tym dbamy też o ochronę środo-
wiska, wzywając mieszkańców, by zgod-
nie z obowiązkiem prawnym podłączali 
się do sieci kanalizacyjnej – dodał.

- Proponuję też zamknąć dywa-
nikiem asfaltowym wykop na ulicy 
Szkółkarskiej w Suchym Lesie – wstał 
ze swego miejsca radny Krzysztof Pilas. – 

Tym bardziej, że wykop nie jest w żaden 
sposób oznakowany. A skoro mamy 
już przedwczesną wiosnę, chciałbym 
też zobaczyć na ulicach zamiatarkę. Bo 
wzdłuż krawężników zalega sporo nie-
czystości – wytknął.

- Wykop oczywiście zostanie za-
bezpieczony, natomiast na zamiatarkę 
jest jeszcze zbyt wcześnie – zastrzegł 
zastępca wójta. – Wciąż trwa kalenda-
rzowa zima, może jeszcze spaść śnieg, 
a to oznacza, że będziemy musieli znów 
sypać piaskiem – rozłożył ręce.

Wiceprzewodniczący Zbigniew Hą-
cia poinformował zebranych, że on i rad-
ny Grzegorz Łukszo otrzymali ankiety 
od Stowarzyszenia Gmin i Powiatów 
Wielkopolski. Pytanie dotyczyło człon-
kostwa w komisjach stowarzyszenia.

- Ja wybrałem Komisję Oświaty, 
Spraw Społecznych i Kultury, a Grze-
gorz Łukszo – Komisję Rozwoju Go-
spodarczego i Promocji Wielkopolski 

– wyjawił Zbigniew Hącia.
W ramach informacji przewodni-

czących komisji Rady Gminy, Krzysz-
tof Pilas poinformował, że członkowie 
Komisji Społecznej wizytowali zimowi-
ska, zorganizowane przy współudziale 
Ośrodka Pomocy Społecznej.

- W sumie udział w zimowiskach 
wzięło 258 dzieci z naszej gminy –pod-
liczył K. Pilas. – Najmłodsi byli bardzo 
zadowoleni, uważam więc, że powinni-
śmy nadal wspierać finansowo to przed-
sięwzięcie – podkreślił.

Za blisko kościoła
Z kolei Agnieszka Targońska, prze-

wodnicząca Komisji Komunalnej 
i Ochrony Środowiska, poinformowała 
o spotkaniu członków komisji z kierow-
nikiem Referatu Ochrony Środowiska 
UG Wiesławem Orczewskim.

- Zaniepokoiliśmy się tym, że teren 
pod zbiornik retencyjny znajduje się tak 
blisko kościoła – wyznała A. Targońska. 

– Składam więc wniosek do wójta o zba-
danie, czy nie będzie miało to wpływu 
na stabilność budynków – zakończyła.

Biedruski radny Grzegorz Łukszo 
złożył dwie interpelacje. W pierwszej 
z nich zainteresował się, kiedy powsta-
nie droga rowerowa z Biedruska do 
Radojewa, jaki będzie jej koszt, a także, 
czy wójt zawarł w tej sprawie umowę 
ze starostą. W kolejnej interpelacji raj-
ca poprosił o zbadanie czystości wody 
w biedruskich kranach i udostępnienie 
wyników mieszkańcom.

Pod sam koniec sesji ponownie 
powstał rajca Krzysztof Pilas, który 
zacytował fragment opublikowanego 
w naszym „Magazynie” wywiadu z pre-
zesem ZGK Jerzym Świerkowskim. 
Przypomnijmy, że prezes skarżył się 
w nim na jednego z radnych, który bez 
komentarza zacytował mocno krytycz-
ną opinię anonimowego mieszkańca na 
temat planowanego Punktu Selektyw-
nej Zbiórki Odpadów Komunalnych 
w Złotnikach.

- Ten radny to ja – oświadczył K. Pilas. 
– Nie jestem właścicielem forum, na któ-

rym wypowiadał się mieszkaniec, tylko 
moderatorem – wyjaśnił. – A jako mo-
derator mam obowiązek umieszczania 
na forum istotnych wypowiedzi, a nie 
ich komentowania – zaznaczył.

- Pan prezes Świerkowski wypowie-
dział się w obu gminnych gazetach – do-
dał przewodniczący klubu „Gmina Ra-
zem” Michał Przybylski. – Tymczasem 
mnie nie udało się opublikować tam 
stanowiska naszego klubu w sprawie 
budżetu – poskarżył się.

Wyjaśnijmy w tym miejscu, że 
nasz „Magazyn” nie zdecydował się na 
tę publikację, jako że oznaczałoby to 
dublowanie w dużej części informacji 
zawartych już w relacji ze styczniowej 
Sesji Rady Gminy.

W sprawie Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych i kom-
postowni w Złotnikach głos zabrała 
też przewodnicząca Zarządu Osiedla 
Suchy Las – Wschód Anna Ankiewicz, 
a zarazem członek Stowarzyszenia 
Ekologicznego Mieszkańców Suchego 
Lasu:

- Byliśmy w ubiegłym roku na wy-
cieczce w kompostowni pryzmowej 
na Morasku, takiej, jaka ma powstać 
w Złotnikach – poinformowała. – Kom-
postownie tego typu nie generują przy-
krych zapachów – zapewniła. – PSZOK 
też nie. Nasi mieszkańcy obawiają się 
biokompostowni na Morasku, która 
przerabiać będzie oprócz niecuchną-
cych odpadów zielonych, m.in. także 
odpadki pokuchenne, porestauracyjne 
i pozwierzęce. Nie mylmy tych dwóch 
rzeczy – poprosiła.

Krzysztof Ulanowski

Jestem za, a nawet przeciw?
Gdy prezydent Jacek Jaśkowiak oznajmił, iż chciałby poszerzyć granice Poznania, przy-
łączając do miasta kilka podpoznańskich gmin – w tym Suchy Las – wśród naszych 
czytelników rozgorzały burzliwe dyskusje. Czy takie rozwiązanie jest korzystne? Jeśli tak, 
to dla kogo? Co oznaczałoby dla lokalnej społeczności? Czy ktoś nas w ogóle będzie 
pytał o zdanie? 
To tylko kilka pytań, które stawiają sobie mieszkańcy Suchego Lasu, a zapewne również 
i Lubonia…  Swoją opinią zgodziło się podzielić z nami kilkoro czytelników „Sucholeskie-
go Magazynu”.          
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Zastępca wójta  gminy - Marcin Buliński 
i skarbnik gminy - Monika Wojtaszewska 

Od lewej: dyrektor techniczny ZKP Eugeniusz Szablewski, prezes ZKP - 
Edward Miśko, Jarosław Piszczek z Wielkopolskiego  Instytutu Jakości
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Nie jestem człowiekiem renesansu
Z artystką i projektantką Agnieszką Frąckowiak rozmawiamy o współczesnym malarstwie, 
a także o przygotowywaniu francuskiej wystawy dla sucholeskich przedsiębiorców.

- Projektuje Pani wnętrza domów, 
przygotowuje mieszkania na 
sprzedaż, maluje obrazy i tworzy de-
koracje. Czuje się Pani człowiekiem 
renesansu?

- Bez przesady, ale faktycznie sta-
ram się łączyć wiele rzeczy, co nieraz 
bywa trudne. Niektórzy przekonują 
mnie wprawdzie, że malowanie to taki 
odpoczynek po projektowaniu, ale to 
oczywiście nieprawda. Lubię malować 
i maluję głównie z wewnętrznej potrze-
by, a nie na zamówienie, jednak tworze-
nie obrazów to też praca, do tego dość 
czasochłonna. 

- Ale obrazy tworzone z wewnętrz-
nej potrzeby też Pani sprzedaje. 
Czy trudno się dziś utrzymać 
z malarstwa?

- Ja problemów ze sprzedażą obra-
zów nie mam. Współpracuję z galeriami, 
np. z Vivid Galery z Wrocławia. Wciąż 
mam też propozycje z kolejnych galerii, 
w tym internetowych, zawsze jednak 
z ostrożnością podchodzę do nowych 
propozycji. Zanim zgodzę się na współ-
pracę, zazwyczaj przez jakiś czas taką 
galerię obserwuję. Chcę po prostu, żeby 
moje obrazy były przechowywane 
w dobrych warunkach i prezentowane 
w odpowiednim otoczeniu. Poza tym 
niektóre galerie są dość mało aktywne.

- Sprzedaje też Pani obrazy indywi-
dualnym osobom.

- Kontakty z indywidualnymi klien-
tami lubię najbardziej. Czasem są to 
poznaniacy, w tym znani, którzy za-
mawiają u mnie swoje portrety. Nie jest 
jednak prawdą, że obraz malowany na 
zlecenie musi być portretem. Czasem 
maluję dla ludzi, którym projektuję 
wnętrze domu lub apartamentu, i któ-
rzy chcą mieć na ścianie moje obrazy. 
Bywa, że nie ingerują w treść dzieła, 
mają tylko sugestie co do koloru. Poza 
tym kupują ode mnie obrazy dla swo-
ich klientów współpracujący ze mną 
projektanci. Oczywiście jako projek-
tantka współpracuję też z innymi arty-
stami, nie tylko malarzami, ale także 
rzeźbiarzami. Sama tworzę tynkowe 
reliefy. Szukam też rożnych detali de-
koracyjnych, w tym m.in. przedmiotów 
designerskich i antyków, które stałyby 
się ozdobą zaprojektowanego przeze 
mnie mieszkania. Jeżeli projektuję dla 
klienta meble lub inne przedmioty, za-
mawiam je u współpracujących ze mną 
wykonawców. Mnie też się zresztą zda-
rza projektować meble, które wdrażane 
są do produkcji masowej, jak np. kanapę 
dla firmy ISTE. A wracając do projekto-
wania wnętrz, bywają też klienci, którzy 
proszą, żebym im kupiła nawet ręczniki 
do łazienki.

- To już  chyba lekka przesada?
- Nie, to nie jest przesada. Znam 

klienta, z którym współpracuję i wiem, 

co lubi. Swoją drogą, klienci, z którymi 
współpracuję wiele lat, stają się często 
moimi przyjaciółmi. 

- A jeżeli klient lubi coś, co Pani 
ocenia jako kicz?

- Nie narzucam na siłę swojej kon-
cepcji, ale też pamiętam o tym, że 
moje dzieło stanowi moją wizytówkę. 
Dlatego czasem trzeba wypracować 
kompromis, który oczywiście nie 
może iść zbyt daleko.

- Zajmuje się Pani home stagingiem. 
Co to właściwie znaczy?

- To wciąż mało znana branża na 
polskim rynku. Home staging to przy-
gotowanie mieszkań do sprzedaży lub 
pod wynajem.

- Wiele osób nie korzysta z pomocy 
projektanta, obawiając się, że jego 
usługi mogą okazać się zbyt drogie. 
Mają rację?

- Na pewno nie są to jakieś ko-
smiczne kwoty. Jeśli ktoś jednak chce 
zaoszczędzić, może ograniczyć się 
do porady. Projektant przyjeżdża do 
domu klienta, rozmawia z nim około 
trzech godzin i  daje mu kilka sugestii. 
Taka wizyta nie kosztuje dużo, choć 
oczywiście często bywa, że wynika 
z niej dłuższa współpraca. W czasie 
spotkania klient dowiaduje się o no-
wych rzeczach i dochodzi do wniosku, 
że jednak potrzebuje czegoś więcej niż 
tylko krótkiej rozmowy.

- Z tego, co słyszę, wnioskuję, że 
projektowanie zajmuje Pani jednak 
więcej czasu niż malarstwo.

- Wbrew pozorom malarstwo to 
duża część mojej pracy. Jestem w mię-
dzynarodowej grupie artystów „Złota 
Linia”, skupiającej nie tylko malarzy, 
ale także rzeźbiarzy, poetów etc. Gru-
pa, która funkcjonuje na portalu Gol-
denline, daje nam, artystom, wsparcie 
i kontakty. Co roku wydajemy katalog 
i organizujemy wernisaże. W maju 
tego roku będziemy mieli wernisaż 

„Akt” w Myślenicach. Trafią tam m.in. 
akty z serii „Intimité”. A w czerwcu 
czeka nas wernisaż w konsulacie pol-
skim w Ostrawie. Z kolei późną wio-
sną będę miała z moją przyjaciółką 
rzeźbiarką „SAGĄ” Daną Tomaszew-
ską wspólny wernisaż w firmie „Noa 
Cowork” w Warszawie.

- Jakie malarstwo Pani lubi?
- Sama maluję tradycyjnie, farbami 

olejnymi, nakładając laserunki i wer-
niksy. Ale ta szkoła już powoli odchodzi 
w przeszłość. Dziś dominują obrazy 
akrylowe.

- Mieszka Pani na terenie aglomeracji 
poznańskiej. Ma Pani klientów 
także i w Suchym Lesie.

- Jestem poznanianką z urodzenia. 
W Poznaniu ukończyłam najpierw Li-
ceum Plastyczne, a następnie wzornic-
two przemysłowe na Akademii Sztuk 
Pięknych. Mieszkałam na Strzeszynie 
Greckim, a sześć lat temu przeprowa-
dziłam się do Kiekrza. Moje prace kupu-
ją klienci nie tylko z Poznania i powiatu 
poznańskiego, ale także z Warszawy 
i innych dużych miast. A jeżeli chodzi 
o Suchy Las, dwukrotnie zaprojekto-
wałam dla firmy „Koperski” ekspozycję 
na Międzynarodowy Puchar Świata 
Lesaffre we Francji.

- Ma Pani naprawdę ciekawą pracę. 
Zapewne po godzinach nie ma Pani 
już czasu na jakieś hobby?

- Zgadza się, dzięki temu, że moja 
praca jest urozmaicona, nie mogę na-
rzekać na nudę. A hobby… malarstwo 
jest moim hobby (śmiech). A tak zu-
pełnie serio, lubię gotowanie i antyki. 
Często spędzam czas w Starej Rzeźni, 
poszukując ładnych staroci nie tylko 
dla swoich klientów, ale i dla siebie.

- Gotować lubi też Pani córka.
- Maria prowadzi blog kulinarny Ta-

ste of Colours. Musiała odziedziczyć po 
mnie artystyczny talent, bo jej potrawy, 
jej kulinarne kompozycje to radość nie 
tylko dla podniebienia, ale i dla oka.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski 

„Sekret II” -29 x 21 cm

„Sekret I” -29 x 21 cm

„Intimité” - 120 x 70 cm „Nieobecni” - 66 x 50 cm „Intimité” - 120 x 120 cm

„Nieobecni” - 90 x 140 cm „Nieobecni” - 100 x 180 cm

„Intimité” - 40 x 120 cm

REKLA
M

A

Agnieszka Frąckowiak - projektantka z córką Marią 
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 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

Bardzo bogata oferta rowerów
Giant, Scott, Kellys, Unibike, Cossack

Serwis rowerowy

Zapraszamy również do naszych 
pozostałych sklepów w Poznaniu

(Więcej informacji na www.markowerowery.pl)

ul. Obornicka 337
(Galeria Obornicka przy stacji Shell)

Wiosnà wyjàtkowe 
oferty!

Zapraszamy 
do Galerii Sucholeskiej 

na poziom 3.

Galeria Sucholeska, 
ul. Obornicka 85, tel. 61 652 28 13

ErisGaleriaSucholeska(148_5x67_5)Reklama.indd   1 04/03/15   12:20

Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów  
(badania techniczne wszystkich typów pojazdów)

Tachografy analogowe i cyfrowe (legalizacja, serwis, pobieranie danych z karty kierowcy i tachografu). 
Dozory UDT (legalizacje-dokumentacje, konserwacje, zabudowy i naprawy: wind, żurawi (HDS-ów),   
      hakowców, bramowców, wózków widłowych). Uprawnienie wydane przez UDT na naprawy i modernizacje. 
Zakuwanie węży hydraulicznych
Myjnia TIR (busy, ciężarowe, autobusy, pojazdy specjalne oraz mycie i dezynfekcja  
      wewnętrzna pojazdów przewożących artykuły spożywcze. 
Opinie rzeczoznawcze  
      zaświadczenie Ministra Infrastruktury (przebudowy, wyceny pojazdów  
      dla Urzędu Pracy, Urzędu Celnego, ARRiM...) 
Klimatyzacja (napełnianie, odgrzybianie - wszystkie typy pojazdów)
Sprzedaż, montaż i legalizacja zbiorników LPG - wszystkie typy
Legalizacja i naprawa gaśnic 

Autopol Szosa Poznańska 29, 62-001 Golęczewo, tel. 61 8116076, 601 781930, www.legalizacje.pl  
Czynne w godzinach: poniedziałek-piątek 8-20, sobota 8-15

Dla firm i flot korzystne umowy

Radosnych Świąt  
Wielkanocnych 

Zmartwychwstania  
Pańskiego 

oraz  
Błogosławieństwa Bożego 

życzy 
Magda Osypiuk

 REKLAMA Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu
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www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEK
ZŁOTNIKI

Galeria Sucholeska 
509 473 120

JELONEK

JÓŹWIAK S.C.

tel. 61 812 52 81

tel. 
61 652 28 13

33
SUCHY LAS
UL. OBORNICKA ���

UKS Meczbol zaprasza dzieci 
do szkółki tenisowej.
Zajęcia grupowe oraz indywidualne 
organizowane od 6 roku życia.

Wynajem kortów
Opieka trenerów
Sparingi

tel. 61 8 110 520  
kom. 604 095 737

Złotniki
ul. Złotnicka

Dla Ciebie

ul. Nektarowa 15
62-002 Suchy Las

BIURO RACHUNKOWE
ul. Strzeszyńska 73/75, 60-479 Poznań

telefony: 61 849 72 00, 502 185 296
www.domdatare.pl

18

Zmieniamy sportowe życie Polski!
Zapisz się już dziś na testy aplikacji

www.GdzieGramy.pl



 REKLAMA Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

Firma Remontowo-Budowlana
kompleksowe remonty łazienek i kuchni
układanie płytek
zabudowy GK
szpachlowanie
montaż kominków
tapetowanie
malowanie - farby dekoracyjne Caparol
układanie parkietów i paneli
parapety oraz inne elementy z marmuru
meble i szafy na wymiar
instalacje gazowe, wodne i elektryczne
ogrzewanie podłogowe
wentylacje
pomoc w aranżacji i projektowaniu wnętrz

tel. 501 063 672 tel. 602 227 791

Życzenia radosnych 
Świąt Wielkanocnych 
wypełnionych nadzieją 
i nową wiarą w sens życia  
oraz ciepłych 
niezapomnianych 
chwil w gronie 
najbliższych składa

Zespół Szkoły Języków 
Obcych „MENTORES”

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

SZCZEGÓLNIE 
POLECAMY
PROMOCYJNE
ABONAMENTY
NA OBIADY 
RODZINNE

PRZYJMUJEMY 
ZAMÓWIENIA 
NA GOTOWE 
PÓŁMISKI MIĘS

CZYNNE PN.-PT.: 11.00 - 18.00
SOBOTA: NIECZYNNE
NIEDZIELA: 12.00 - 17.00

Suchy Las, ul. Obornicka 117, tel. 693 900 282 

Znajdź nas na facebooku
ABC
Kuchni
- gotowe

Dla Ciebie

ul. Nektarowa 15
62-002 Suchy Las

Znajdź nas na Facebooku: 
Delikatesy Centrum Suchy Las

Poniedziałek-sobota: 6.00 - 22.00
Niedziela: 8.00 - 20.00

NOWY SALON MEBLOWY

www.BabyBest.pl www.BiuroNaWymiar.pl

MEBLE  DLA DZIECI
I  MŁODZIEŻY

ZABAWKI  DREWNIANE

SZAFY  WNĘKOWE

MEBLE  BIUROWE

Galeria Obornicka, box 8
Poznań, ul. Obornicka 337 (obok stacji Shell), tel. 61 533 10 16 84

RABAT DLA 
MIESZKAŃCÓW 

GMINY SUCHY LAS

8%

ZAPRASZAMY!

PRZYWITAJMY RAZEM WIOSNĘ!
-  ENDERMOLOGIA 1 ZABIEG 80 zł  65 zł
-  MEZOTERAPIA LIPOLITYCZNA  

(REDUKCJA TKANKI TŁUSZCZOWEJ) 150 zł  90 zł 
JEDNA OKOLICA

-  PEDICURE HYBRYDOWY 95 zł  80 zł

Z OKAZJI ŚWIĄT 
WIELKANOCNYCH

ŻYCZYMY WSZYSTKIM 
POGODY DUCHA,

RADOŚCI, BOGATO 
ZASTAWIONEGO STOŁU 

I ODPOCZYNKU

Pogodnych i radosnych 
Świąt Wielkanocnych 

oraz mokrego Dyngusa 
życzy 

Joanna Sznajder
właścicielka 

kwiaciarni Cattleya
z pracownikami
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WYDARZENIA KULTURALNE / REKLAMA REKLAMA Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

Dwudziestolecie 
w muzyce i kabarecie
Pamiętacie film „Lata dwudzieste, lata trzydzieste”, którego 
scenarzystą był Ryszard Marek Groński? Ten sam twórca na-
pisał scenariusz spektaklu „Nie ma, jak lata 20., lata 30.”, który 
obejrzeć możemy w poznańskim Teatrze Muzycznym.

Ryszard Marek Groński wraz 
z reżyserem Arturem Hofmanem po-
zwalają nam na podróż w czasie – do 
świata przedwojennej muzyki, a także 
przedwojennego kina i kabaretu. Dy-
rektor teatru Przemysław Kieliszewski 
opowiadał w trakcie konferencji praso-
wej, że spotkał się z oboma twórcami na 
warszawskim Nowym Świecie i popro-
sił ich o zebranie najlepszych tekstów 
kabaretowych z dwudziestolecia. Był 
to oczywiście przede wszystkim hu-
mor żydowski. W Teatrze Muzycznym 
usłyszymy więc zarówno inteligentnie 
dowcipne dialogi, jak i niezapomnia-
ne przeboje muzyczne. Bo czy jest 
w Polsce ktoś, nawet z najmłodszego 
pokolenia, kto nigdy nie słyszał takich 
songów, jak „Ta ostatnia niedziela”, „Sex 
appeal”, „Tango milonga” czy „Miłość 
ci wszystko wybaczy”? W poznańskim 
teatrze będziemy mogli posłuchać też 
finałowej piosenki „Bo cały Poznań 
i cały Suchy Las”, będącej przeróbką 
znanego utworu „Cała Warszawa”. Pio-
senką tą zespół teatru bez wątpienia 

zachęca mieszkańców naszej gminy 
do licznego przybycia na spektakl. Ale 
najważniejszą zachętą jest oczywiście 
możliwość zobaczenia i posłuchania 
wyśmienitych artystów, a w tym niesa-
mowitej Anny Lasoty, Joanny Horodko, 
Lucyny Winkel, Łukasza Brzezińskiego, 
Włodzimierza Kalemby, Macieja Ogór-
kiewicza, Wiesława Paprzyckiego, Jaro-
sława Patyckiego i Arnolda Pujszy.

Mecenat nad premierą sztuki ob-
jęła poznańska firma Beiersdorf. Jak 
podkreślał prezes spółki Wiesław 
Biernacki, firma jest ściśle związana 
ze stolicą Wielkopolski właśnie od lat 
dwudziestych XX wieku.

Na premierę twórcy zaprosili naszą 
redakcję, w tym oczywiście redak-
tor naczelną Agnieszkę Łęcką. A kto 
jeszcze nie widział sztuki, zobaczyć 
ją może 10, 11 i 12 kwietnia oraz 5 i 6 
czerwca br. Bilety kupimy w kasie Te-
atru Muzycznego oraz przez Internet, 
np. na stronie www.teatr-muzyczny.
poznan.pl. 

Krzysztof Ulanowski
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MĄŻ NA TELEFON - 798 789 890
montowanie prawie wszystkiego – prawie wszędzie, 
burzenie i stawianie ścian,
ukrywanie kabli, przewodów, 
koszenie, ścinanie, rąbanie i przesadzanie, 

POPRAWIANIE PO FACHOWCACH
Godzina napraw kosztuje tylko 75 zł. 

Bez kosztów dojazdu. 
Awarie w niedziele, święta oraz po godzinie 19  

– pierwsza godzina + 100% 

irytująco cieknący kran
zacinający się zamek od łazienki 
luźne gniazdko
paskudnie skrzypiące łóżko albo drzwi, 
brak światła w lodówce, korytarzu i garderobie,  
szafę w złym miejscu, bądź szafę nie złożoną, 
zatkany zlew, prysznic i wannę, 
niedomykające się okno i okno się nie otwierające, 
odpadające kafelki, okleiny, tapety i inne gadżety, 
szpachlowanie, malowanie, 
wymiana piecyka, muszli, syfonu i na wieży dzwonu, 
powieszenie karniszy, firan, stylowych zasłon, 

Poznań, os. Przyjaźni 21 N/144
obok kliniki weterynaryjnej 

i „Netto”
codziennie od godz. 8.00

Rejestracja: tel. 601 81 99 26
tel. 61 823 01 63

Wystawiam recepty ulgowe
LECZENIE: trądziku, łuszczycy, grzybicy, 
alergii, chorób skóry, włosów i paznokci, 

chorób przenoszonych drogą płciową.
USUWANIE: kurzajek, brodawek, 

klykcin, włókniaków, naczyniaków, 
mięczaków zakaźnych itp.

Aktorzy otrzymali kwiaty i zostali 
nagrodzeni gromkimi brawami

Dyrektor Teatru Muzycznego 
Przemysław Kieliszewski i prezes 

firmy Beiersdorf Wiesław Biernacki

Wicewojewoda Dorota Kinal 
i senator Jadwiga Rotnicka

Pracownicy marketingu 
Teatru Muzycznego: 

kierownik Barbara Pawelec 
i Mateusz Frąckowiak

Widzowie chętnie fotografowali się 
z aktorem Wiesławem Paprzyckim
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Oto niesamowita historia pewne-
go Volkswagena T3 i kilku osób, które 
kochają życie.

Upojeni endorfinami
Biegałem. Najpierw po to, by nie 

wrócić do palenia papierosów. Po-
tem z przyzwyczajenia, teraz z pasji. 
Śmiało mogę nazwać się osobą silnie 
uzależnioną od endorfin. Zaczęły się 
pierwsze zawody – najpierw biegi pię-
cio- i dziesięciokilometrowe. Potem 
ambicje zaczęły rosnąć i głównym 
celem stał się udział w maratonie. 
Przebiec ponad 42 km bez zatrzymy-
wania się brzmiało dumnie. Nigdy 
nie zapomnę tego uczucia na mecie. 
Zmęczenie mieszało się z niedowie-
rzaniem, radością i…apetytem! I to 
nie tylko na jedzenie! Apetytem na 
życie! Na bieganie! Na więcej i wię-
cej! Kolejne maratony, ultramaratony, 
biegi górskie. W bieganiu nie można 
się zatrzymać – to przecież byłoby 
nielogiczne! 

Jeździłem na zawody po całej Pol-
sce – od morza do Tatr – i poznawałem 
wspaniałych ludzi. Takich, których ce-
chują wytrwałość, radość z życia i nie-
godzenie się na szarą rzeczywistość. 
Ludzi pełnych pomysłów, planów i ma-
rzeń. Tak zrodziła się pewna idea – by 
nie tylko biegać, ale także zwiedzać kraj 
i świat. Początkowo nieśmiały pomysł 
zaczął przyjmować realny kształt.

Wspólnie z przyjaciółmi wiedzie-
liśmy, że chcemy zwiedzać świat. I to 
biegiem! Że nie ma dla nas ograniczeń – 
Polska, Europa czy Azja? Dlaczego nie! 

Śmiałe marzenia szybko jednak 
zderzyły się z rzeczywistością. Nigdy 
bym się nie spodziewał, ile czekało nas 
pracy – i to tej poza treningami. Naj-
ważniejszy okazał się środek transpor-
tu. Jak spakować tę całą grupę zapa-
leńców w jeden samochód? Będziemy 
potrzebowali busa! Kiedy wreszcie 
pod dom podjechałem 27-letnim V W 
T3, tylko moja dziewczyna nie pozwa-
lała mi stracić nadziei, że wkrótce wy-
ruszymy nim w pierwszą podróż. Czas 
mijał, a my jeździliśmy po Polsce już 
nie biegając, ale… szukając części za-
miennych! Nasz bus miał być gotowy 
w jeden miesiąc. Pierwsza przygoda 
czekała nas dopiero po… pięciu. Czy 
żałujemy tego czasu? Oczywiście, że 
nie! To nas wiele nauczyło. Najwięcej 
chyba pokory, wytrwałości i nietrace-
nia wiary w marzenia. Człowiek zdąży 
przemyśleć wiele rzeczy, spędzając go-
dziny w warsztacie, kiedy jedynym to-
warzyszem jest kot przybłęda. Dzisiaj 

wiem jedno - jeżeli naprawdę czegoś 
pragniesz, osiągniesz to! 

Sposób na życie
W tym samym czasie założyliśmy 

blog, na którym dzielimy się naszy-
mi przygodami i doświadczeniami. 
Piszemy o tym, co warto jeść, by być 
zdrowym, jak nauczyć biegania na-
szych czworonożnych przyjaciół, jak 
trenować, by móc więcej. Staramy 
się motywować siebie i przy okazji 
innych. Opisujemy nasze wyprawy 

– by pokazać, że naprawdę można 
zwiedzać świat bez zasobnego port-
fela. Do dziś na blog zajrzało prawie 
26 tysięcy osób. W ślad za stroną nie-
dawno powstał również fanpage na 
Facebook’u. To tam piszemy, gdzie 
i kiedy jedziemy. No i jak zabrać się 
z nami. Bo przecież każdy może. Bez 
względu na to, czy biega szybko czy 
wolno, daleko czy blisko, z pasji czy 
z chęci schudnięcia. Ważne że biega.

Za nami wspaniały czas. Jeździliśmy 
od morza do Tatr, od Niemiec po Biesz-
czady. Każda podróż nauczyła nas cze-
goś nowego. Przede wszystkim otwar-
tości, zaufania, że ludzie nam pomogą 
jeżeli będziemy tego potrzebowali. Że 
naprawią nasze auto za tabliczkę czekola-
dy, jeżeli zaistnieje taka konieczność. 

Nadszedł 2015 r. Już wiemy, że bę-
dziemy biegli w Poznaniu, Hamburgu, 
Bieszczadach, na Ibizie i w Karkonoszach. 
Oczywiście tradycyjnie także w Suchym 
Lesie. Wbrew powszechnej opinii, biega-
nie to nie ucieczka od rzeczywistości. To 
sposób na to, by była ona piękniejsza, 
bardziej barwna i fascynująca. Po prostu 
bieganie to sposób na życie – niepozba-
wione wyzwań, przeszkód i trudności. 
Ale jakże pasjonujące!

Szymon Kozieł

Trzynasta już akcja poboru krwi 
w naszej gminie wcale nie była pechowa. 
Była natomiast o tyle nietypowa, że od-
bywała się w dniu św. Walentego. Przed 
Domem Osiedlowym w Biedrusku za-
parkował krwiobus, obsługiwany przez 
pracowników Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
z Poznania. Pomimo obaw związanych 
z licznymi zachorowaniami na grypę, 
w drzwiach krwiobusu pojawiły się aż 43 
chętne osoby, z których ostatecznie 38 
zakwalifikowano do pobrania krwi.

- Każda osoba, która oddała krew, 
otrzymała z okazji Walentynek upo-
minek, czyli serduszko – ręcznik, zaś 
członkowie naszego klubu dostali kubek 
termiczny z klubowym logo – informu-
je Paweł Kolosza z Klubu Honorowych 
Dawców Krwi PCK „Błękitna Kropelka”.

Z kolei krwiodawcy, którzy oddawali 
życiodajny płyn po raz pierwszy, otrzymali 
bilety do kina ufundowane przez Multiki-
no Poznań. Także firma Bros Poznań do-
starczyła dla dawców krwi upominki.

- Serdecznie dziękuję krwiodawcom 
oraz sponsorom – mówi Paweł Kolosza. 

– To dzięki wam nasz klub po raz kolejny 
dostarczył cenny lek potrzebującym.

Kolejna, czternasta już akcja odbyła 
się w Suchym Lesie w wigilię Dnia Ko-
biet, czyli 7 marca. Tym razem życiodaj-
ny płyn oddało 37 osób, w tym 17 pań. 
A wśród nich m.in. Anna Ankiewicz z Za-

rządu Osiedla Suchy Las – Wschód:
- Nie boję się igły – zapewnia nas. – 

Krew oddaję od 2010 r., dziś już po raz 
czwarty. Pierwszy raz zdecydowałam 
się oddać z myślą o dziecku chorym na 
białaczkę – wyjawia.

Pan Krzysztof ze Złotnik oddaje 
życiodajny płyn po raz drugi, a Małgo-
rzata Lorek z Biedruska bierze udział 
w podobnej akcji już po raz dwudziesty. 
Oboje podkreślają, że robią to po to, żeby 
pomóc innym. Pan Jerzy z Biedruska na 
nasze pytanie odpowiada krótko – krew 
oddaje, bo lubi. Pani Agnieszka z Suche-
go Lasu o akcji dowiedziała się z prasy. 
Przyszła oddać krew po raz pierwszy, ale 
już planuje udział w podobnych akcjach 
w przyszłości i do tego samego namawia 
znajomych. Pochodzący z Lubelszczy-
zny pan Krzysztof, dziś mieszkaniec Su-
chego Lasu, także zdecydował się oddać 
krew po raz pierwszy:

- Myślałem o tym długo, aż w koń-
cu trafiła się okazja – wyjaśnia.

Następna akcja poboru krwi od-
będzie się w Biedrusku w wigilię Dnia 
Dziecka, czyli 30 maja br. 

Osoby które nie mogą oddawać krwi 
w czasie akcji organizowanych przez 

„Błękitną Kropelkę”, ale czynią to w Stacji 
Krwiodawstwa w Poznaniu, mogą ofia-
rować życiodajny płyn na konto klubu, 
podając podczas rejestracji numer 527.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIAWYDARZENIA

Polskę i Europę zwiedzamy biegiem
Jeżeli w życiu, zupełnym przypadkiem, spotykają się ludzie, których łączy pasja do gór, 
sportu i podróży, to musi się narodzić z tego coś niezwykłego.

Warta to wyzwanie dla biegaczy
W lutym przed pałacem w Biedrusku rozpoczęła się trzecia 
już edycja zawodów Warta Challenge. W wyścigu wzięło 
udział stu biegaczy i kijkarzy. Finał imprezy odbył się  
7 marca w tym samym miejscu.

Skąd pomysł na organizację mara-
tonu i półmaratonu zimą, w nadwar-
ciańskich lasach? Komandor Warta 
Challenge Krzysztof Pilarski tłuma-
czył dziennikarzom, że po pierwsze 
zauważył, że o tej porze roku nie ma 
zbyt wielu imprez biegowych, a po 
drugie leśne ścieżki nad Wartą tworzą 
jedną z najpiękniejszych w Polsce tras 
biegowych. Opinię tę najwyraźniej 
podzieliło stu sportowców z całej Pol-
ski, którzy 7 lutego stawili się na starcie 
w Biedrusku. Wśród nich byli i człon-
kowie nieformalnego klubu Polska 
100+, czyli ludzie, którzy mają już na 

koncie ponad sto maratonów i ultra-
maratonów.

Z setki obecnych w Biedrusku 
zawodników 31 zdecydowało się na 
przebiegnięcie maratonu, 55 półma-
ratonu, a czternastu na przejście trasy 
półmaratonu z kijkami. Zalegający w le-
sie śnieg nikogo nie wystraszył, więcej 

– zachęcił. Na mecie finiszerzy, z meda-
lami (w kształcie podeszew butów bie-
gowych) na torsach, chwalili zarówno 
piękno leśnej trasy, jak i mocno zimowe 
warunki. Podkreślali jednak, że niektó-
re górki bywały zabójcze, no i cieszyli się 
ze swoich, uzbrojonych w kolce, butów.

Najszybszy z maratończyków oka-
zał się Piotr Wiercioch, który pokonał 
ponad 42 km w ciągu trzech godzin 
i kwadransa, czyli w czasie, który nie 
tak łatwo osiągnąć nawet na płaskiej 
trasie asfaltowej. Najszybszą maraton-
ką była Grażyna Popiel (3:48). Spo-
śród półmaratończyków pierwszy li-
nię mety przeciął Sławomir Marszałek 
(1:27), poznański ultras i fizjoterapeu-
ta, który wielu sportowców uwolnił od 
dręczących ich kontuzji. Najszybszą 
półmaratonką okazała się Małgorzata 
Jackowiak (1:44). Wśród entuzjastów 
nordic walking pierwsze miejsce zajęli 
Przemysław Stupnowicz (2:28) oraz 
Beata Kołodziejczak (2:34).

Na marcowy, finałowy bieg, koń-
czący pierwszą edycję Warta Challenge, 
zapisało się aż 150 zapaleńców, podob-
nie jak i miesiąc wcześniej, nie tylko 
z Wielkopolski, ale i z całego kraju. Tym 

razem warunki były już zdecydowanie 
bardziej wiosenne (brak śniegu). Na 
trasie przeważali doświadczeni bie-
gacze. Jeden z nich wspominał z łezką 
w oku, że jak zaczynał biegać kilka lat 
temu i wychodził z domu w obcisłych 
spodniach, wszyscy patrzyli nań jak 
na kosmitę. Inny biegacz, z centralnej 
Polski, podziwiał nasze piękne, nadwar-
ciańskie tereny. Biegaczka z Mazowsza 
zapewniała, że jeszcze do nas wróci.

Wśród zawodników znalazł się 
także początkujący biegacz, który 
zobowiązał się, że przygotuje się do 
maratonu w 49 dni (to bardzo mało 
czasu, jak na tak długi dystans) i opisał 
swoją przygodę na forum biegajznami.
pl. Z jego relacji wynika, że aż do pół-
metka biegło mu się całkiem nieźle, 
potem jednak stracił siły i przeszedł 
w marszobieg. Do mety dotarł w czte-
ry godziny i 50 minut.

Znacznie szybszy był odeń zwycięzca 
maratonu, czyli Piotr Murawski, który po-
konał trasę w trzy godziny i 25 minut. Naj-
szybszą maratonką okazała się Małgorzata 
Jackowiak (3:57), a najszybszymi półmara-
tończykami Paweł Górczyński (1:29) oraz 
Marlena Nowacka (1:39). Jeżeli chodzi 
o wielbicieli kijków, to pierwsze miejsca 
zajęli Andrzej Lenz (2:27) i ponownie Be-
ata Kołodziejczak (2:29). Medale wręczył 
zwycięzcom sam wójt Grzegorz Wojtera.

Krzysztof Ulanowski

Krwawy Dzień 
Kobiet i Walentynki
Każda z osób, która 14 lutego pojawiła się pod Domem 
Osiedlowym w Biedrusku i oddała swoją krew, otrzymała 
ręcznik w kształcie serduszka, a członkowie HDK PCK 
„Błękitna Kropelka” – kubek z logo klubu.
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Uczestnicy półkolonii,  dziew-
czynki i chłopcy, codziennie brali 
udział w treningach sportow ych 
na hali Gminnego Ośrodka Sportu 
w Suchym Lesie oraz korzystali z in-
nych atrakcyjnych zajęć. W czasie 
półkolonii dzieci miały możliwość 
zobaczenia z bliska jak w ygląda pra-
ca w Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Suchym Lesie, zmierzenia się z sy-
mulatorami jazdy w Laboratorium 
Skoda Autolab w Poznaniu, a także 
wspólnego obejrzenia filmu w Ci-
nema City Plaza, zagrania w kręgle 
w Octopus Bowling czy skorzysta-
nia z usług Pły walni Octopus. Po-
nadto podczas jednego z treningów 
sportow ych naszych uczestników 
odwiedzili dwaj bramkarze Lecha 
Poznań: Maciej Gostomski oraz 
Mateusz Lis. Goście opowiedzieli 
dzieciom o swojej pracy, treningach, 

przebiegu kariery, po czym cierpli-
wie pozowali do zdjęć ze wszystkimi 
uczestnikami. Warto dodać, że za-
jęcia sportowe prowadzili doświad-
czeni, sympatyczni trenerzy Red 
Box Piłkarskiej Akademii, którzy na 
co dzień trenują młodych adeptów 
futbolu w Suchym Lesie. Nabór do 
Akademii trwa cały rok, serdecznie 
zapraszamy wszystkie dziewczynki 
i chłopców od 5 roku życia. Nato-
miast kolejną edycję zajęć w formie 
półkolonii Red Box Piłkarska Aka-
demia zaplanowała na okres około-
wielkanocny, a latem przewidziano 
zarówno półkolonie w Suchym 
Lesie, jak i obóz sportow y w Bębni-
kącie, ośrodku sportowo-w ypoczyn-
kow ym Akademii, położonym w ser-
cu Puszczy Nadnoteckiej. Więcej 
informacji: tel. 731 900 110, e-mail: 
akademiasuchylas@redboxsport.pl

WYDARZENIA / NEKROLOGI INFORMACJE Z CENTRUM KULTURY

Wydarzenie Termin Miejsce
„Książka z Wielkanocnym jajem” 1 kwietnia 2015 r. CKiBP, Biblioteka

Głośne czytanie bajek 12 kwietnia 2015 r. CKiBP 

„Przygody krasnala Hałabały” Godz. 11.00 Bezpłatne zaproszenia 

Czyta: Piotr Witoń  do odbioru w Bibliotece

Wernisaż wystawy fotograficznej 14 kwietnia 2015 r. CKiBP 

Adama Wawrzyniaka godz. 19.00 Hol 

„Strażacy”  Wstęp wolny!

Wiosenne Przebudzenie 15 kwietnia 2015 r. CKiBP 
Eliminacje gminne do XVI godz. 11.00 Sala widowiskowa 

Powiatowego Konkursu  Wstęp wolny 

Recytatorskiego Dzieci i Młodzieży

Spektakl „Seks dla opornych” 18 kwietnia 2015 r. Sala Widowiskowa CKiBP 

 godz. 18.00 Bilety: 50/40 zł

Światowy Dzień Książki  23 kwietnia 2015 r. CKiBP 

i Praw Autorskich  Szczegóły na stronie 

Spotkanie autorskie z Rafałem Witkiem  www.osrodekkultury.pl

X Przegląd Młodego Teatru 24 - 25 kwietnia  Sala widowiskowa CKiBP 

Wielkopolski 2015 r. Wstęp wolny! 

„DZIEŃ DOBRY SZTUKO” 

16 spektakli, 2 dni, 1 scena!

Festiwal Muzyki Sakralnej 26 kwietnia 2015 r. Kościół p/w  

  Najświętszego Serca 

  Pana Jezusa w Suchym 

  Lesie - wstęp wolny

Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej 2 maja 2015 r. CKiBP 

Koncert Orkiestry Dętej z Chludowa godz. 16.00 Dziedziniec 

wraz ze wspólnym spiewaniem  Wstęp wolny! 

Flaga państwowa dla pierwszych 

150. osób!

Recital Ireny Santor 26 maja 2015 r. CKiBP 

„Punkt widzenia”   Sala widowiskowa 

– Irena Santor!  Bilety: 50/40 zł 

  Już w sprzedaży!

Zapowiedzi: czerwiec 2015 r. Szczegóły wrótce! 

- Dzien Dziecka 

- Dni Gminy Suchy Las

Harmonogram wydarzeń  CKiBPFerie z Red Boxem
Wraz z ostatnim dniem lutego dzieci w województwie 
wielkopolskim zakończyły swój dwutygodniowy wypoczy-
nek w ramach ferii szkolnych. Red Box Piłkarska Akademia 
Suchy Las chcąc zaoferować dzieciom z naszej gminy cie-
kawą propozycję spędzania czasu wolnego, zorganizowała 
dwa turnusy półkolonii sportowych o bardzo urozmaico-
nym programie.

„Odpowiedź Jordanii była szybka, po-
ważna i zdecydowana. I nasza walka bę-
dzie trwać nadal. Zarówno my, jak i inne 
kraje arabskie i muzułmańskie nie bronią 
tylko naszych ludzi, ale także naszą wiarę. 
To jest walka, która musi być prowadzona 
przede wszystkim przez narody muzuł-
mańskie. Walka na łonie islamu.” 

Te bardzo ważne słowa padły z ust 
przywódcy cieszącego się powszechnym 
poważaniem w regionie. Król Abdullah 
nie miał wątpliwości co do motywów, 
kierujących działaniem ekstremistów 
z Państwa Islamskiego. 

„Świat, który znamy, stoi w obliczu 
zagrożenia ze strony terrorystów, którymi 
kieruje niepohamowana ambicja. Motywem 
ich walki nie jest wiara, ale żądza posiadania 
władzy. Ta żądza jest realizowana poprzez 
rozdzieranie państw oraz wspólnot i wywo-
ływanie sekciarskich konfliktów.” 

Przywódca Jordanii odniósł się rów-
nież do szczególnie bolesnych, europej-
skich doświadczeń wojny, która pochło-
nęła miliony ludzkich istnień.

„W Europie żyją jeszcze świadkowie spu-
stoszenia na kontynencie europejskim i wojny 
światowej, która wywołana została przez agre-
sywną i ekspansjonistyczną ideologię opartą 
na nienawiści i pogardzie dla samej istoty ludz-
kości. Wojna w Europie stała się wojną świato-
wą. Dzisiaj toczymy podobną wojną. Wojnę 
przeciwko ekspansjonistycznej ideologii, która 
żywi się nienawiścią, która popełnia zbrodnie 
w imię Boga i religii, aby uzasadnić zło, którego 
żadna religia tolerować nie może. Wojnę prze-
ciwko terrorystom, którzy nie szanują islamu 
i podstawowych ludzkich wartości.”

Król al-Hussein zaapelował o to, 
aby Europejczycy nie odwracali się od 
problemów Bliskiego Wschodu, ale 
włączyli się w walkę z terrorystami 
z Państwa Islamskiego.

„Nasze zwycięstwo zależy teraz od na-
szej jedności. Rola Europy jest tutaj kluczo-
wa. Tylko dzięki bliskiej współpracy nasze 
regiony mogą zmierzyć się z powodami, dla 
których terroryści cieszą się poparciem (...) 

Istotne jest również, by nasze re-
giony odnowiły źródło naszej wielkiej 
mocy: wzajemny szacunek, który nas 
łączy i podtrzymuje. W szczególności 
młodzi ludzie muszą być zainspiro-
wani przez wartości, które odrzucają 
przemoc, tworzą pokój i sprzyjają two-
rzeniu otwartego społeczeństwa.”

Przywódca Jordanii nawiązał również 
do znaczenia walki z islamofobią, która 
w ostatnim czasie zaczęła się również 
rozlewać po Europie, m.in. w Niemczech, 
gdzie na demonstracjach organizowa-
nych przez Pegidę, czyli ruch przeciw isla-
mizacji, pojawiły się tysiące uczestników

„Europa musi być partnerem w tych 
działaniach i wspierać zwłaszcza zwal-
czanie globalnego wzrost islamofobii. To 
trucizna oparta na fałszywych ideach, 
która jest wodą na młyn ekstremistów. 

Dlatego tak ważne jest, aby wyjaśnić, co 
naprawdę znaczy być muzułmaninem. Za-
równo ja, jak i niezliczona liczba muzułma-
nów była nauczana od najwcześniejszych lat, 
że nasza religia żąda szacunku i troski o in-
nych. Prorok Mahomet, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, powiedział: Nikt 
z was nie będzie prawdziwie wierzył, aż nie 
pokocha sąsiada swego, jak siebie samego. To 
właśnie oznacza być muzułmaninem.”

I jeszcze jeden fragment przemówie-
nia króla al-Husseina, który zabrzmiał 
niezwykle donośnie na sali Parlamentu 
Europejskiego w Strasburgu:

„Nasza wiara, podobnie jak wasza, ocze-
kuje miłosierdzia, pokoju i tolerancji. Hołubi, 
podobnie, jak czyni to wasza wiara, godności 
ludzkiej każdego - mężczyzn i kobiet, sąsia-
dów i obcych. Garstkę banitów islamu, któ-
rzy zaprzeczają podstawowym prawdom 
naszej wiary, przewyższa liczebnie ocean 
wierzących - 1,6 mld muzułmanów. W rze-
czywistości, terroryści uczynili z muzułma-
nów swój największy cel. Ale my nie pozwoli-
my im na to, aby zawłaszczyli naszą wiarę.”

Adam Szejnfeld
Poseł do Parlamentu Europejskiego

www.szejnfeld.pl
www.kobiecastronazycia.pl

Banici islamu
Bojownicy z Państwa Islamskiego zdążyli nas przyzwyczaić 
do okrucieństwa bez granic. Spalenie żywcem schwytanego 
przez terrorystów jordańskiego pilota, Muatha al-Kasaebeha, 
wstrząsnęło jednak światem i wywołało wściekłość. Nie-
dowierzanie dopadło zarówno ludzi na Zachodzie, jak i na 
Bliskim Wschodzie, szczególnie w Jordanii. Od wspomnienia 
właśnie tego bestialstwa rozpoczął swoje wystąpienie król 
Jordanii, Abdullah II bin al-Hussein, który przemawiał w ze-
szłym tygodniu w Parlamencie Europejskim w Strasburgu.

Z ogromnym żalem żegnamy Panią

Małgorzatę Furmanowską
nauczycielkę Szkoły Podstawowej w Suchym Lesie,

animatorkę współpracy Gminy Suchy Las  
z francuską Gminą Cherrueix.

Rodzinie Zmarłej
składamy wyrazy głębokiego współczucia

Wójt Gminy Suchy Las 
wraz z Pracownikami Urzędu Gminy

ÐÑ

Z głębokim żalem i smutkiem żegnamy Panią

Grażynę Gronowską
Radną Gminy Suchy Las kadencji 2010-2014.

Rodzinie Zmarłej
wyrazy współczucia

składa
Wójt Gminy Suchy Las

wraz z Pracownikami Urzędu Gminy

�

Serdeczne wyrazy współczucia
Rodzinie Zmarłej 

Śp. Grażyny Gronowskiej 
Radnej Gminy Suchy Las w latach 2010-2014

składa
w imieniu Rady Gminy Suchy Las

Przewodnicząca
Małgorzata Salwa-Haibach

�

Serdeczne wyrazy współczucia
Rodzinie Zmarłej 

Śp. Grażyny Gronowskiej 
Radnej Gminy Suchy Las w latach 2010-2014

składa
Redakcja Sucholeskiego Magazynu  

Mieszkańców Gminy

�
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłej 

Śp.  
Grażyny Gronowskiej 

radnej kadencji 2010-2014

składają

Sołtysi i Przewodniczący  
Osiedli Gminy  

Suchy Las

�
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłej 

Śp.  
Grażyny Gronowskiej 

radnej kadencji 2010-2014

składają

Paweł Kolosza prezes klubu HDK 
PCK  Błękitna Kropelka wraz 
z Zarządem i Krwiodawcami

�

życzą wszystkim 
Czytelnikom i Klientom

zdrowych, radosnych i spokojnych
Świąt Wielkanocnych 

oraz pomyślności w życiu 
zawodowym i osobistym

ZAPRASZAMY NA 
ŚWIĄTECZNE ZAKUPY
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To kolejne wydarzenie, które poka-
zuje, że kobiety kochają Stary Browar 
i świetnie się w nim czują. Przypomnij-
my, że należą do nich m.in. organizo-
wany jesienią z „Twoim Stylem” i „Gra-
zią” weekend niesamowitych zakupów 
i wydarzeń im towarzyszących I <3 
Fashion i oczywiście owiany już legen-
dą Klub Starego Browaru (na to eks-
kluzywne, odbywające się dwa razy do 
roku wydarzenie, któremu towarzyszy 
m.in. bankiet w Blow Up Hall 5050 
i pokaz mody, zapraszają swoje najlep-
sze klientki i klientów wybrane butiki 
Starego Browaru).

Dzień Kobiet w Starym Browarze 
rozpoczął gość specjalny wydarzenia 

- Renata Arendt-Dziurdzikowska. Przy-
pomniała ona paniom o tym jak wielką 
siłą jest intuicja, której powinny słuchać 
w życiu znacznie częściej. Powoływała 
się też na książkę, w której kobieta po-
równywana jest do wilczycy, „krzepkiej, 
świadomej swego terytorium, pomy-
słowej i życiodajnej”. Upominała też, 
aby zawsze znaleźć czas dla siebie, oto-
czyć siebie samą czułością i uważnością, 
zabrać się do kina, na spacer, po prostu 

„umówić się ze sobą na randkę”.
Kolejnych wykładów - „Rich & 

Happy” wspierającego kobiety w two-
rzeniu zdrowych relacji z pieniędzmi, 

„Kobiecość - wizerunkowe triki, które 
sprawią, że świat będzie twój!” pełnego 
zaskakujących, prostych i skutecznych 
rozwiązań oraz „Zrelaksowana kobie-
ta”, na którym można było dowiedzieć 
się, jak mimo codziennych stresów 
umieć się odprężać i mieć dużo ener-
gii na co dzień, wysłuchał komplet pu-
bliczności. 

Dzień Kobiet w Starym Browa-
rze zakończył Wojciech Eichelber-
ger, ceniony autor wielu bestselle-
rów, psycholog i znawca kobiecej 
duszy. Panie z uwagą słuchały jego 
rad, by unikać w związkach stereo-
typow ych ról – damskich i męskich 

– i żeby po prostu reagować stosow-
nie do sytuacji. Mówił także o tym, 
że kobiety i mężczyźni powinni sta-
wiać na partnerstwo, a nie na naśla-
downictwo drugiej płci. Jego w ystą-
pienie spotkało się z w yjątkow ym 
aplauzem. Nic dziwnego. Przez 
kilkadziesiąt już lat pomógł swoimi 
książkami niejednej kobiecie.

Wspaniała frekwencja i atmosfera 
spotkania dedykowanego wyłącznie 
paniom sprawia, że Stary Browar kon-
sekwentnie będzie takie wydarzenia 
organizować. Najbliższe, Wzlot Ko-
biet by PROGRESSteron, odbędzie 
się już 18 kwietnia w Słodowni w Sta-
rym Browarze. To nowe wydarzenie 
Dojrzewalni Róż od lat organizującej 
cieszący się powodzeniem i uznaniem 
Festiwal PROGRESSteron. Chcąc 
wyjść naprzeciw potrzebom współ-
czesnych kobiet, organizatorki stwo-
rzyły jednodniowy, energetyzujący 
i inspirujący event w dwóch miastach: 
Warszawie i Poznaniu. 

Szczegółowy program wydarzenia 
na stronie www.dojrzewalnia.pl

PRAWNIK RADZI / REKLAMA WYDARZENIA

Stary Browar dla Kobiet!
8-go marca Stary Browar stał się przestrzenią dla rozwoju osobistego kobiet. Pewnych 
siebie, pięknych, dumnych, lubiących pogłębiać swoją wiedzę na temat siebie i kobiecego 
świata. Było więc i poważnie, i zabawnie, bo zarówno słuchaczkom jak i prowadzącym 
spotkania nie brakowało zdrowego dystansu do problemów, z którymi na co dzień 
boryka się wiele pań.

pomoc dla nowo powstających podmiotów  
kompleksowe usługi księgowe i kadrowo-płacowe 
wsparcie w zakresie prawa i podatków  
rozliczanie dotacji UE 

DomData RE Sp. z o.o.
ul. Strzeszyńska 73/75
60-479 Poznań

Telefony:  61 849 72 00, 502 185 296
www.domdatare.pl, biuro.rachunkowe@domdata.com

Rabaty do 50% na pierwsze 3 miesiące współpracy. 
Zapraszamy.

BIURO RACHUNKOWE

ćwiczenia 
logopedyczne 

z dziećmi
 w wieku 

przedszkolnym 
(dojazd do domu)

721 006 509

KOREKCJA 
WAD WYMOWY

Uciążliwe zapachy z sąsiedniej posesji – 
jakie masz prawa?
W pierwszej kolejności, aby móc omówić problem uciążliwych zapachów z są-
siedniej posesji, należy zacytować treść artykułu 144 Kodeksu Cywilnego zgodnie, 
z którym „(właściciel nieruchomości powinien przy wykonywaniu swego prawa 
powstrzymywać się od działań, które by zakłócały korzystanie z nieruchomości 
sąsiednich ponad przeciętną miarę, wynikającą ze społeczno-gospodarczego prze-
znaczenia nieruchomości i stosunków miejscowych.” Takowe działania właściciela 
nieruchomości na własnym gruncie, którego skutki odczuwalne są na gruncie są-
siedzkim noszą nazwę immisji. 

Zależnie od tego jaki charakter 
przyjmą te działania będziemy mieli 
do czynienia bądź z immisjami bez-
pośrednimi bądź pośrednimi. Immi-
sje bezpośrednie charakteryzują się 

„bezpośrednim” naruszeniem cudzej 
własności np. skierowanie za po-
mocą rynny wody deszczowej bez-
pośrednio na cudzą nieruchomość. 
Immisje pośrednie zaś w ynikają 
w sposób naturalny z korzystania 
z nieruchomości np. hałas powstały 
w okolicznym tartaku, czy nieprzy-
jemny zapach pochodzący z hodowli 
kur czy trzody chlewnej.

W niniejszym artykule pragnę 

poruszyć problem uciążliw ych za-
pachów pochodzących z sąsiedniej 
nieruchomości. 

W centrum miasta nowy właści-
ciel sąsiedniej nieruchomości posta-
nowił hodować kury, czy też kilka 
sztuk trzody chlewnej. Nieprzyjemne 
zapachy, jakie roznoszą się po okolicy 
uniemożliwiają sąsiadom korzysta-
nie ze swoich ogródków. Właścicie-
lowi nieruchomości naruszonemu 
w swoim prawie przysługuje co do 
zasady roszczenie negatoryjne o za-
niechanie immisji tj. roszczenie o za-
niechanie naruszeń i przywrócenie 
stanu zgodnego z prawem. Roszcze-
nie to jest możliwe tylko wtedy gdy 
zostanie przekroczona przeciętna 
miara korzystania z nieruchomości 
wynikająca ze społeczno-gospodar-
czego przeznaczenia nieruchomości 
i stosunków miejscowych. Z treści art. 
144 Kodeksu Cywilnego (powołane-
go powyżej) wynika, że ustawodawca 
nie zabrania każdego działania powo-
dującego zakłócenia w korzystaniu 
z innej nieruchomości, lecz tylko ta-
kie które są nadmierne i przekraczają 
granice wynikające z uprawnień wła-
ściciela do rzeczy. Ponadto spójnik „i” 
pomiędzy społeczno-gospodarczym 
przeznaczeniem nieruchomości 
i stosunkami miejscowymi (w art. 
144 Kodeksu Cywilnego) wskazuje, 
że przekroczenie przeciętnej miary 
winno wystąpić na płaszczyźnie obu 

kryteriów. Społeczno-gospodarcze 
przeznaczenie nieruchomości jest 
określone przede wszystkim w planie 
zagospodarowania przestrzennego, 
czasami również w decyzjach admi-
nistracyjnych. Natomiast odnosząc 
się do kryterium „stosunków miej-
scowych” - Sąd Najwyższy w wyroku 
z dnia 3 lipca 1969 r. (sygn. akt II CR 
208/69) zaznaczył, iż określenie „sto-
sunki miejscowe” odnosi się zarówno 
do miejsca, jak i czasu. Tak więc cho-
dzi o aktualne stosunki na danym 
obszarze różne dla obszarów wiej-
skich, miejskich, wielkomiejskich, 
terenów uzdrowiskowych i wielu in-
nych. Dane działanie, uwzględniając 
stosunki miejscowe, może na danym 
obszarze nie powodować zakłóceń 
ponad przeciętną miarę, na innym 
zaś może być całkiem odwrotnie i tę 
miarę przekroczy.

Podsumowując - w przypadku 
kiedy mamy do czynienia z immisją 
pośrednią, o cechach określonych 
w art. 144 Kodeksu Cywilnego wła-
ścicielowi nieruchomości naruszo-
nemu w swoim prawie przysługuje 
roszczenie negatoryjne z art. 222  
§ 2, który stanowi: „przeciwko oso-
bie, która narusza własność w inny 
sposób aniżeli przez pozbawienie 
właściciela faktycznego władztwa 
nad rzeczą, przysługuje właścicielo-
wi roszczenie o przywrócenie stanu 
zgodnego z prawem i o zaniechanie 

naruszeń.” Takowe roszczenie o przy-
wrócenie stanu zgodnego z prawem 
wskazuje więc eliminację immisji lub 
ich ograniczenie do poziomu zakłó-
ceń nie przekraczających przeciętnej 
miary, zaś roszczenie o zaniechanie 
naruszeń zobowiązuje na przyszłość 
do poszanowania uprawnień właści-
ciela wobec jego rzeczy.

W związku z pow yższym, w razie 
prowadzenia hodowli kur czy trzody 
chlewnej w centrum miasta, przy-
jąć należy, iż została przekroczona 

„przeciętna miara” w ynikająca ze 
społeczno-gospodarczego przezna-
czenia nieruchomości i stosunków 
miejscow ych. O przekroczeniu nie 
byłoby mow y wówczas, gdyby są-
siad hodował kury, czy też trzodę 
chlewną w swoim ogródku na przed-
mieściu małego miasteczka, czy też 
wsi, gdyby na takim terenie byłoby 
przyjęte prowadzenie takiej hodowli 
i prawdopodobnie nie tylko jeden 
sąsiad zajmowałby się taką działal-
nością. Dlatego każdy stan faktyczny 
zakłóceń należy ocenić indy widula-
nie. Ważne jest to czy ogródek, z któ-
rego pochodzą nieprzyjemne, uciąż-
liwe zapachy znajduje się na terenie 
wsi, miasta, terenach rekreacyjnych 
czy też przemysłow ych. 

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu ginekologicznego
ul. Rubież 14b / 54, Poznań (Naramowice)

tel. 600 11 66 76
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Wiosna coraz bliżej. A nasze włosy 
po zimie… – no cóż, często nie 
są w najlepszym stanie. Co może 
pomóc im w odzyskaniu zdrowego 
i pięknego wyglądu?

Joanna Piotrowska: Każdy rodzaj 
włosów potrzebuje innej pielęgnacji, 
najczęściej jednak są one po zimie 
przesuszone. Wymagają zatem na-
wilżenia oraz dodania im objętości. 
Podstawą właściwej pielęgnacji jest 
dobranie odpowiednich kosmetyków. 
Często Klientki – skuszone wszech-
obecnymi reklamami – wybierają 
niewłaściwe produkty lub używają ich 
zbyt wielu jednocześnie, niepotrzeb-
nie obciążając włosy. 
Czy poleciłaby Pani naszym czy-
telniczkom jakieś szczególne pro-
dukty do pielęgnacji, czy wystarczy 
dobry szampon i odżywka?

J.P.: To zależy od tego, jaki efekt 
chcemy uzyskać i jaki mamy problem. 
Jeśli po zimie nasze włosy są pozba-
wione witalności i gęstości – najlepiej 

wybrać kosmetyki z kwasem hialurono-
wym, na przykład Kerastase Densifique. 
Dzięki niemu cienkie i pozbawione 
objętości włosy stają się odmłodzone, 
sprężyste i pełne życia. Jeśli nasze wło-
sy puszą się i są ciężkie do opanowania, 
sztywne i trudne w stylizacji, polecam 
nową serię Kerastase Discipline. Naj-
lepiej rozpocząć od wizyty w salonie 
i Protokołu Discipline, którego efekt 
utrzymuje się przez 4 tygodnie, a po tym 
czasie można samemu przedłużyć jego 
działanie, kontynuując kurację w domu. 
Discipline wygładza włosy i odżywia, 
dzięki czemu łatwo się układają, roz-
czesują i zyskują piękny połysk. Na brak 
objętości polecam serię L’Oreal Pro-
fessionnel Volumetry. Zawarty w niej 
kwas salicylowy doskonale oczyszcza, 
nie obciążając włosów. Efekt uniesienia 
włosów jest widoczny już po użyciu 
samego szamponu, ale możemy go 
wzmocnić odżywką, sprayem i leciutką 
mgiełką o świeżym zapachu. Wszyst-
kie trzy kuracje można rozpocząć od 
zabiegu w salonie, a potem – dla dłuż-
szego i lepszego efektu – kontynuować 
samodzielnie w domu.
Wiele pań myje włosy kilka razy 
w tygodniu, a do układania fryzur 
używa kilku kosmetyków. Ostatnio 
spotkałam się z opinią, że jeśli włosy 
się nie przetłuszczają, wystarczy 
raz na tydzień umyć je szamponem, 
a w pozostałe dni – jedynie letnią 
woda. Czy taki „detoks” dobrze robi 
włosom, obciążonym nadmiarem 
produktów kosmetycznych?

J.P.: To nienajlepszy pomysł, nawet 
jeśli włosy wydają się w miarę świeże. 
Jednocześnie prawdą jest, że nadmiar 
kosmetyków obciąża włosy, dając efekt 
zupełnie przeciwny od oczekiwanego. 
Dlatego wszystkie panie, które mają 
wątpliwości, jakich kosmetyków użyć 
do swoich włosów, zapraszamy na bez-
płatne konsultacje do Salonu Urody 
Lafayette. Z chęcią doradzimy i podzie-
limy się naszym doświadczeniem.
A jakie fryzury będą modne w tym 
sezonie? Długie, krótkie, proste, 
loki, fale? Rozpuszczone czy może 
fantazyjne upięcia?  

J.P.: Na co dzień modnym lookiem 
są swobodnie rozpuszczone włosy 
w lekkim nieładzie, w stylu beach waves 
lub sploty: romantyczne albo w sporto-
wym stylu. Wraca moda na fale, a od-
chodzi się od włosów prostych.
Wiele pań ma problem z dobo-
rem fryzury. Często nie mają na 
nią pomysłu lub przychodzą do 
salonu fryzjerskiego ze zdjęciem 
z gazety, prosząc o „taką, jaką ma ta 
aktorka”. Czym kieruje się zatem 
dobry fryzjer, pomagając Klientce 
w podjęciu decyzji, z której będzie 
zadowolona?

J.P.: Najważniejszy jest dialog 
z Klientką: pytam o to, jak ma zamiar 
układać włosy na co dzień, a jak na 

„wielkie wyjście”. Czy chciałaby ra-
dykalnie zmienić uczesanie, czy woli 
raczej subtelną zmianę. Istotny jest 
jej zawód i styl życia. I oczywiście na-
turalne predyspozycje i stan włosów. 
Fryzura powinna pasować do osobo-
wości, podkreślać naturalne piękno 
i nie wymagać poświęcania jej zbyt 
wiele czasu – którego często na co 
dzień nam brakuje. Takie są właśnie 
fryzury z naszego aktualnego katalo-
gu, dlatego Klientki często odnajdują 
w nim atrakcyjne uczesania, w których 
doskonale się czują.     
Dziękujemy za rozmowę. 

Karolina Bańka

URODA / REKLAMA  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

Włosy w wiosennej odsłonie
Zbliża się wiosna. Dłuższe, słoneczne dni zachęcają do 
zdjęcia czapek i odsłonięcia głów. Chcemy znów poczuć 
wiatr we włosach… A czego po zimie (która, miejmy 
nadzieję, powoli się z nami żegna) potrzebują nasze włosy, 
zmęczone „wpychaniem” pod czapki i częstym suszeniem 
suszarkami? Jak sprawić, by zalśniły pełnym blaskiem w 
wiosennym słońcu? Jakie zabiegi przywrócą im witalność 
i zdrowy wygląd? Te i inne pytania zadaliśmy ekspertowi 
– Joannie Piotrowskiej z Salonu Urody Lafayette w poznań-
skiej Galerii Pestka.

Poznań, C.H.Pestka, kom. 511 505 503, 506 172 078

Przeźmierowo, ul. Rynkowa 114, tel. 880 020 766
www.fb.com/salony.lafayette

POGOTOWIE 
KLUCZOWE 
New Key

-  awaryjne otwieranie samochodów
-  dorabianie kluczy samochodowych 
 z immobiliserem
- naprawa aut po włamaniu
- naprawa zamków i stacyjek 

samochodowych
-  naprawa pilotów
-  dorabianie kluczy domowych
- awaryjne otwieranie mieszkań
-  sprzedaż zamków domowych
-  montaż zamków domowych
-  naprawa obuwia

ul. Bogusławskiego 1, 62-002 Suchy Las
pn.-pt. 9.30 - 17.30, sob. 10.00 - 14.00 603 118 159

AWARIE 24h

Joanna Piotrowska stylistka z Salonu Urody Lafayette 
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Pierogi wegetariańskie  
7 sztuk, okraszane cebulką
ruskie  ..................................................................................... 19,90
z kapustą i grzybami  ....................................................... 19,90
z prawdziwkiem  ...............................................................  21,00
z podgrzybkiem  .................................................................19,90
z kurkami  .............................................................................  21,00
ze szpinakiem i ricottą  .................................................... 19,90
piwne z żółtym serem  .................................................... 19,90
z mozzarellą  ........................................................................ 19,90
z łoscypkiem  ......................................................................  23,00
z serem pleśniowym  ....................................................... 19,90
z bobem  ............................................................................... 19,90
z chińskimi warzywami  .................................................. 19,90
wegańskie ze szpinakiem ...............................................19,90

Pierogi na słodko  
7 sztuk, okraszane bułką tartą
z serem  .................................................................................. 19,90
z jagodami  ........................................................................... 19,90
z truskawkami  .................................................................... 19,90
z wiśniami  ............................................................................ 19,90
z czereśniami (sezonowo)  ............................................. 19,90
z bananem  ........................................................................... 19,90
z serem ricotta i malinami  ............................................  21,00
z suszoną śliwką  ................................................................ 21,00

Triolka Pierogowa
wg rodzinnego przepisu Witoldów Iłłakowiczów ze 
Żmudzi – 3 duże pierogi  z bryndzą, a każdy  
okraszony inaczej:
- z czerwoną  papryką, czosnkiemi startym oscypkiem 
- z kwaśną śmietaną 
- z boczkiem i cebulą  ....................................................... 23,90

Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula (21 różnych pierogów  
            mięsnych i wegetariańskich)  .........................   46,00 
spróbuj wszystkiego! (dla 3-4 osób, 30 pierogów 
na słono, a na deser 10 na słodko + 3 sosy)  ........... 89,00 
miks mięsny (10szt.)  .......................................................  23,90
miks wegetariański (10 szt.)  ........................................  23,90 
miks słodki (10 szt.)  .........................................................  23,90
miks grzybowy (9 szt.: 3 z prawdziwkiem,  
            3 z podgrzybkiem,  3 z kurkami)  .................... 21,00
miks serowy (8 szt: 2 z łoscypkiem, 2 piwne  
             z żółtym serem, 2 z serem pleśniowym,  
             2 z mozzarellą)  ..................................................... 21,00
Trzy kolory (9 szt.: 3 szpinakowe z cielęciną,  
             3 buraczane z wołowiną,  
             3 curry z indykiem)  ............................................. 21,00

Zupy 
żurek domowy podawany w chlebie  ....................... 12,00
barszcz z kołdunami ...........................................................8,00
barszcz czysty  .......................................................................6,00
zupa dnia od  ..........................................................................9,00

Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku, sera feta  
          z dresingiem paprykowo-malinowym  ...........19,50

Sosy i dodatki:
sos czosnkowy  ......................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy  ........................................3,00
ostry sos chilli  ........................................................................3,00
sos waniliowy  ........................................................................3,00
bita śmietana  ........................................................................3,00
jogurt grecki  ..........................................................................3,00

Sałatki:
kapusta kwaszona zasmażana  ...................................... 4,50
sałatka vinegret (sałata lodowa, pomidor,  
            ogórek i rzodkiewka)  ............................................ 4,00
sałatka grecka  ...................................................................... 6,00
surówka dnia domowej roboty  .....................................4,00

Dania obiadowe 
filet z okonia nilowego w delikatnym 
            sosie cytrynowym podawany  
           z dzikim ryżem i surówką  ................................... 33,90
panierowane sznycelki z polędwiczki wieprzowej 
           z ziemniakami purre i mizerią  ...........................27,00
grillowany filet z kurczaka z cukinią  
           i serem pesto ziemniaki pieczone  
           z sosem czosnkowym i  surówką  .................... 26,00
pieczeń z karkówki z pyzami i modrą kapustą  ..... 24,50
szpinak z jajkami sadzonymi i ziemniakami purre  ...17,90
dla dzieci panierowane sznycelki z kurczaka  
z purre i gotowaną marchewką ................................... 19,00

Pierogi mięsne  
7 sztuk, okraszane boczkiem i cebulką
z mięsem  ...............................................................................19,90
szpinakowe z cielęciną  ................................................... 21,00 
pielmieni ................................................................................19,90
buraczane z pikantną wołowiną ................................. 21,00
curry z indykiem  ................................................................19,90 
z kurczakiem ........................................................................19,90
z dziczyzną  ..........................................................................23,00
z mięsem daniela  .............................................................  24,50 
z kaszanką .............................................................................19,90  
z gęsiną  .................................................................................23,00  
z jagnięciną  .........................................................................23,00 
z kaszą  ................................................................................... 19,90 
z małżami  ............................................................................  21,00
z łososiem  ...........................................................................  21,00

  NASZE MENU  

PIEROGARNIA RESTAURACJA
ul. Obornicka 2, Suchy Las - Złotniki
tel. 61 8116-028 www.bumerang.net.pl
e-mail: bumerang@bumerang.net.pl

 Zapraszamy codziennie od godz. 1100 do 1900. Na miejscu, na wynos 
NOWOŚĆ! Pierogi zapiekane z serem mozarella (7 szt.)
Pierogi z mięsem zapiekane w sosie serowo-brokułowym  ...........................  23,90
Pierogi ze szpinakiem zapiekane w sosie pomidorowym  .............................  23,90
Pierogi z wołowiną zapiekane w sosie myśliwskim  ...............................................  23,90
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ŚWIEŻA
KACZKA

749
1 KG

109971010710710107107 9999

-31%

BIAŁA 
KIEŁBASA 
Z SZYNKI
KIEŁBASA KIEŁBASA 499

500 G/1 OPAK.
1 KG=9,98

799779999

-37%

OFERTA WAŻNA OD PONIEDZIAŁKU, 30.03 DO SOBOTY, 04.04

44ZAWIERA DUŻE KAWAŁKI 
SZYNKI.
DOBRZE DOPRAWIONA, 
Z WYRAŹNĄ NUTĄ MAJERANKU.
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